
Druga radziecka rakieta kosmiczna mknie na Księżyc!
Waga — 1511 kilogramów
Prędkość — 11,2 km/sek.

W
W sobotę po południu 

który głosi:

Zgodnie z programem bada­
nia przestrzeni kosmicznej i 
przygotowywania lotów mię­
dzyplanetarnych, w dniu 12 
września 1959 r. w Związku 
Radzieckim dokonano drugie­
go pomyślnego eksperymentu 
z wystrzeleniem rakiety ko­

sobotę rano w Związku Radzieckim wystrzelono drugą 
z kolei rakietę kosmiczną — „ŁUNNIK 2”.

agencja TASS ogłosiła komunikat,

rni, nad zachodnią częścią wy 
spy Sumatra.

Z całego świata nadchodzą 
gratulacje dla uczonych ra­
dzieckich.
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Upały w Paryżu

smicznej.
Celem eksperymentu jest 

zbadanie przestrzeni kosmicz 
nej podczas lotu do Księżyca.

Rakietę kosmiczną wystrze­
lono za pomocą pojazdu wielo 
stopniowego.

Ostatni człon rakiety, prze­
kroczywszy drugą prędkość 
kosmiczną, tj. 11,2 kilometra 
na sekundę, mknie w kierun­
ku Księżyca.

Ostatni człon rakiety jest 
rakietą kierowaną o masie 
1.511 kilogramów (bez paliwa). 
Mieści ona w sobie zasobnik z 
aparaturą naukową i radio­
techniczną. Zasobnik ten ma­
jący kształt kuli, wypełniono 
gazem i hermetycznie zam­
knięto.

W pojemniku działa system 
automatycznego regulowania 
temperatury.

Po osiągnięciu orbity pojem 
nik z aparaturą naukowo-po- 
miarową oddzieli się od ostat­
niego członu rakiety.

Zakres badań

fiaslenna ółońea Targi po 7 dniach

Uczeni radzieccy mają na­
dzieję, iż dzięki drugiej rakie­
cie kosmicznej uzyskają dane 
na temat:

ziemskiego i księżycowego 
pola magnetycznego;

® pasów radiacji okołoziem- 
skiej;

@ natężenia promieniowania 
kosmicznego i odchyleń w 
nim;e jąder ciężkich w promienio­
waniu kosmicznym;e składów gazów i materii 
międzyplanetarnej;e cząsteczek meteorytowych.

W celu przekazywania na 
Ziemię całości informac'1 nau 
kowych oraz wyników pomia­
rów lotu rakiety umieszczono 
w niej:

— nadajnik radiowy pracu­
jący na częstotliwościach 
20.00 oraz 19.997 megaherca. 
Nadajnik ten wysyła sygnały 
w formie impulsów telegraficz 
nych o długości trwania 0,8— 
1,5 sekundy i pracuje w ten 
sposób, iż w czasie przerw na 
pierwszej częstotliwości wsy- 
łane są sygnały na drugiej czę 
stotliwości.

W rakiecie kosmicznej umie 
szczono proporzec z herbem 
Związku Radzieckiego i napi­
sem: „WRZESIEŃ 1959 RO­
KU”.

Sygnałp
Obserwację wizualną nowej 

rakiety kosmicznej umożliwi 
umieszczona w niej specjalna 
aparatura, która wytworzy 
obłok sodowy — sztuczną ko­
metę.

Wszystkie nadajniki umie­
szczone w rakiecie kosmicznej 
pracują normalnie. Naziemne 
stacje radiotechniczne odbiera 
ją z rakiety informacje nau­
kowe.

Według wstępnych danych 
rakieta biegnie po torze zbli- 
żonvm do planowanego.

W sobotę o godzinie 16 (cza­
su warszawskiego) rakieta 
znajdowała się w odległości 
101 tysięcy kilometrów od Zie

Na molo w Sopocie.
CAF — fot. Kopeć

Biała trucizna!

Handel narkotykami 
w Poznaniu i Warszawie

(Inf. wł.)
| r czerwca br. funkcjonariusze Służby Bezpieczeństwa 
* KW MO w Poznaniu zatrzymali 43-letniego Ludwika 

Kozłowskiego, przy którym znaleziono większą ilość środ­
ków narkotycznych — kokainy. Ustalono, że Kozłowski, 
niedoszły farmaceuta, przechowywał i przewoził kokainę 
z zamiarem jej zbycia. Prokurator Wojewódzki w Poznaniu 
zastosował areszt pod zarzutem handlu środkami odurza­
jącymi.

Goście — Rozmówki - Transakcje

i W poniedziałek przybędą na 
I Targi członkowie korpusu dy­

plomatycznego, akredytowani 
w Polsce. Po zwiedzeniu eks­
pozycji, goście obejrzą pokaz 
mody radzieckiej, który odbę­
dzie się tego dnia o godz. 19.

CRZZ funduje 
szkołę Tysiąclecia

12 bm. we Wrocławiu poło­
żono kamień węgielny pod bu 
dowę nowej, czwartej z kolei 
w tym mieście szkoły Tysiąc­
lecia, której fundatorem jest 
Centralna Rada Związków Za 
wodowych.

Na budowę CRZZ przezna­
czyła 5 min. złotych.

Ą ostatnie! chwil i
O godzinie 21 rakieta znaj­

dowała się nad terytorium A- 
fryki Południowej (Tangani­
ka), oddaliwszy się od Ziemi 
° 152 tys. km.

Tyle informacji z Prokura­
tury. Skądinąd wiadomo, że w 
Warszawie ’ organa śledcze 
wpadły na trop handlu nar­
kotykami. Tą szeroko rozgałę 
zioną aferą zainteresował się 
„Interpol”. Kto wie, czy po­
znańska sprawa Kozłowskie­
go nie jest właśnie „odpry­
skiem” afery warszawskiej.

Handlarze narkotyków będą 
odpowiadać przed sądem z 
art. 29 ustawy z 8 1. 1951 r. 
Artykuł ten mówi: „Kto bez 
zezwolenia lub niezgodnie z 
warunkami zezwolenia wyra­
bia, przerabia, przywozi z za­
granicy, wywozi za granicę, 
przechowuje lub wprowa­
dza do obrotu środki odu­
rzające — podlega karze wię­
zienia do lat 5 i grzywny”. 
Karze (do roku aresztu i grzy­
wny) podlega również ten, kto 
bez zezwolenia lekarza używa

Sensacja na skalę światową
Dosłownie w ciągu paru minut od ogłoszenia w Moskwie 

komunikatu o wystrzeleniu drugiej radzieckiej rakiety kos­
micznej w kierunku Księżyca, wiadomość ta obiegła cały 
świat, budząc wszędzie ogromną sensację. Agencja Reutera 
Przekazała w świat wiadomość o wystrzeleniu rakiety w 
3 minuty po ogłoszeniu komunikatu radzieckiego. Niemal w 
tym samym czasie została cna podana przez, radio Rzym 
* rozgłośnie francuskie.

środków odurzających w to­
warzystwie innej osoby.

Kokaina — alkaloid otrzyma 
ny z liści peruwiańskiej rośli­
ny (Erythoroxylon coca) wy­
wołuje u narkomanów’ prze­
wlekłe zatrucie. Objawy — nie­
naturalny stan podniecenia i 
beztroski, gadatliwość, niepo­
kój ruchowy, podniecenie ero­
tyczne, wzmożenie samopoczu­
cia. Nie trzeba dodawać, że 
biała trucizna w rękach bez­
względnego człowieka stano­
wi bezcenny majątek. Narko­
man zapłaci bowiem za nią 
każdą cenę... (ł)

Premiera 
„Krutniawy*4 

w poznańskiej
Operze

czoraj wieczorem od­
była się w Poznaniu 

polska prapremiera opery 
„Krutniawa”, której twór­
cą jest znany współczesny 
kompozytor słowacki — Eu 
gen. Suchoń. „Krutniawę” 
inscenizował dla poznań­
skiej Opery Bronisław Ho- 
rowicz (polski artysta mie 
szkający w Paryżu).

Kierownictwo muzyczne 
spoczywało w doświadczo­
nych rękach dyr. Zdzisła­
wa Górzyńskiego. Dekora­
cje projektował Zbigniew 
Kaja, kostiumy — Aniela 
Wojciechowska. Choreogra­
fia według pomysłów i o- 
pracowania Margrit Ste- 
ger-Kiihne (z Berlina). W 
rolach głównycm Antoni 
Majak, Marian Kouba, Kry 
styna Jamroz.

Jak już informowaliśmy, 
zespól Opery poznańskiej 
wystąpi z „Krutniawą” na 
festiwalu warszawskim. 
Naszym artystom życzymy 
wiele sukcesów w stolicy.

Po pozorze
Jak podała prasa, historyczny 
zamek w Malborku padł pa­
stwą pożaru, który spowodo­
wał poważnie szkody. — Na 
pierwszym zdjęciu: fragment 
zabudowania zamku po poża­
rze. Poniżej: ogólny widok 
zamku. Z lewej: wypalone 

wieże dachu.-
Fot. (2) — CAF

CZY SĄ „BUBLE”?
Mówi pełnomocnik d/s Tar­

gów Krajowych — Edmund 
Lehwark:

Co różni obecne Targi od 
poprzednich? Po pierwsze — 
większa aktywność detalu. Na 
podpisanych dotąd 12 tys. u- 
mów handel detaliczny zawarł 
7803. Co prawda ich ogólna 
wartość jest niższa niż umo­
wy hurtu, ale ważny jest tu 
bezpośredni kontakt z produ­
centem. W ten sposób detal 
toruje krótszą drogę na rynek 
nowym towarom. Po drugie 
— obserwujemy wyższy po­
ziom giełd branżowych prze­
niesionych tu z innych miast.

Pierwsze obliczenia warto­
ści towarów reprezentowa­
nych na Targach okazały się 
za wysokie. Jest ich na około 
15 mld. zł (nie 16 mld.), z cze­
go 11 mld. przypada na arty­
kuły przemysłowe. Z ogólnej 
sumy około 1,5 mld. stanowią 
towary, które nie będą sprze­
dane ze względu na małą a- 
trakcyjność.

JUZ 8,6 MLD. ZŁ OBROTÓW
Do niedzieli zanotowano 

14,6 tys. umów; które opiewają 
na sumę 8,6 mld. zł zakupów. 
Artykułów przemysłowych 
sprzedano za 5,8 mld. zł. Na 
kiermaszu zwiedzający wydali 
7,9 min. Dotychczas zwiedziło 
Targi 78 tys. osób (z)

Paryż i okolice stolicy Fran­
cji ponownie nawiedzili fala 
upałów. Od kilku dni tempe­
ratura wynosi ponad 30 st. C. 
Takiej temperatury nie noto­
wano w drugiej dekadzie wrze 
śnia od przeszło 40 lat. Meteo­
rolodzy przewidują, że w naj­
bliższych dniach będzie jesz­
cze cieplej.

Najwyż sze 
obserwator um

Na szczycie Łomnicy w Wy­
sokich Tatrach słowackich za­
kończono budowę nowego ob­
serwatorium Słowackiej Aka­
demii Nauk. Obserwatorium, 
znajdujące się na wysokości 
2.600 m, będzie najwyżej po­
łożonym ośrodkiem tego typu 
w Europie Środkowej.

Światowy spis ro^ny
Organizacja ONZ do spraw 

wyżywienia i rolnictwa (FAO) 
oznajmiła, że w roku przy­
szłym przeprowadzi światowy 
spis rolny. FAO chce się do­
wiedzieć, ile na świecie jest 
koni, krów, trzody chlewnej, 
ziemi uprawnej, maszyn rolni­
czych itp.

Wybory w San Marino
W San Marino — najmniej­

szej i najstarszej republice 
świata — odbędą się 
dziś wybory powszechne. — 
5.000 os.ób uprawnionych do 
glosowania, wybierze 60 no­
wych deputowanych do minia 
turowego parlamentu.

ZWYCIĘSTWO SIATKARZY
Nasi siatkarze, startujący w 

międzynarodowym turnieju 
„trzech kontynentów” w Pa­
ryżu, odnieśli zwycięstwo nad 
drużyną Chińskiej Republiki 
Ludowej 3:0 (16:14, 15.9, 15:3).

Pozostałe wiadomości spor­
towe na str. 8.
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Redaktor naczelny — Leonard 
Wąchalski, zastępca red. na­
czelnego i kier, działu publicy­
styki — Eugeniusz Kitzmann, 
sekretarze redakcji — Wiesław 
Porzycki 1 Marian Fiejslero- 
wicz, kier, działu łączności z 
czytelnikami — Zbigniew Mika, 
kier, działu sportowego — Ta­
deusz Kaczmarek, kier, działu 
terenowego — Józef Pieprzyk.

Polsko - duński komunikat Brawa dla Starego Miasta

OPINIE I MYŚLI

NA PODBOJ
KOSMOSU

a trzy dni przed odlo- 
1 tern premiera Chrusz- 
czowa do USA — piszc mo 
skiewski korespondent A- 
gencji Reutera — Rosjanie 
z powodzeniem dokonali 
próby wystrzelenia wielkiej 
rakiety kosmicznej w kie­
runku Księżyca. Oczekuje 
się. iż osiągnie ona Księżyc 
jeszcze przed przybyciem 
Chruszczowa do Stanów 
Zjednoczonych.

Rzecznik prasowy Białe­
go Domu — Hagerty, o- 
świadczył w sobotę po po­
łudniu, iż wystrzelenie ra­
kiety radzieckiej nic było 
niespodzianką. „Jak wiado­
mo — powiedział Hagerty 
— zarówno Związek Ra­
dziecki, jak i Stany Zjed­
noczone są w stanie doko­
nywać tego rodzaju ekspe­
rymentów”. Dodał on, iż 
prezydent Eisenhower po­
wiadomiony został w swej 
rezydencji w Gettysburgu o
wystrzeleniu 
ZSRR.

Wprawdzie
Bonn i innych stolicach za­
chodnio-europejskich koła 
rządowe powstrzymały się 
w ciągu pierwszych godzin 
po ogłoszeniu komunikatu 
TASS od oficjalnych ko­
mentarzy na ten temat, jed 
nakże wiele czołowych au­
torytetów naukowych oce­
niło już drugi eksperyment 
radziecki z rakietą „księ 
życową”, jako poważne o 
siągnięcic naukowe.

Świat przyzwyczaił się 
już do wieści o sputni­
kach. Rakieta międzyplane 
tarna, to etap znacznie wyż 
szy, znacznie trudniejszy. I 
zrozumiałe było, że po 
pierwszym, radzieckim Łun 
niku, wystrzelone muszą 
być w przestworza kosmicz 
ne dalsze, by wreszcie do­
prowadzić do momentu — 
gdy zrealizowane zostanie 
marzenie, tak długo pozo­
stające w fantazji powie­
ściowej — podróże między­
planetarne ludzi.

Nowym, i to doniosłym 
krokiem na drodze do rea­
lizacji tego marzenia, jest 
wystrzelenie w dniu 12 
września drugiej, radziec­
kiej, wielkiej rakiety kos­
micznej, której ostatni 
człon bez paliwa w aży 1.511 
kg. . . .

— Jesteśmy świadkami i 
zarazem uczestnikami no­
wego, wspaniałego sukcesu 
— radzieckiej nauki i tech­
niki. Druga, radziecka ra­
kieta kosmiczna — dalszy 
krok do podboju Kosmosu 
przez człowieka — szybuje 
w kierunku Księżyca.

o pobycie ministra Kraga
WARSZAWA (PAP)
12 bm. bawiący w naszym kraju minister spraw zagra­

nicznych Danii — Jens Otto Krąg powrócił w godzinach po­
rannych z Krakowa do Warszawy.

Po południu odbyły się w 
Ministerstwie Spraw Zagra­
nicznych dalsze rozmowy mię 

,dzy ministrem A. Rapackim 
a ministrem J. O. Kragiem. W 
wyniku rozmów ogłoszono ko­
munikat, który głosi między 
innymi:

Obaj ministrowie poświę­
cili wiele uwagi dalszemu roz 
wojowi stosunków między Da­
nią i Polską i stwierdzili po­
myślny rozwój tych stosun­
ków.

Obaj ministrowie poświęci-

li szczególną uwagę możliwo­
ści zmniejszenia napięcia po­
litycznego w Europie, co obie 
strony uważają za ważne za­
danie w obecnej sytuacji.

Ministrowie stwierdzili, że 
ula pokoju światowego szcze­
gólnie ważne jest popieranie 
rozbrojenia i rozwoju poko­
jowego współistnienia między

Spośród innych środków 
zmierzających do rozwoju 
dwustronnych stosunków mię­
dzy Polską i Danią, zostało 
postanowione, że między obu 
krajami zawarte zostanie po­
rozumienie kulturalne i kon­
wencja lotnicza.

Minister spraw zagranicz­
nych PRL Adam Rapacki zo­
stał zaproszony przez ministra 
spraw zagranicznych Danii J. 
O. Kraga do złożenia w nie­
długim czasie wizyty w Danii. 
Zaproszenie zostało przyjęte.

Etozmowa z inspeLioresn H, nienem

N a temat budowy szkół Tysiąclecia rozmawiamy 
inspektorem szkolnym — Hubertem Kienem.

— Jaki jest stan bieżący 
tegorocznych wpływów na 
SFBS od mieszkańców Po- 
nania?

9

narodami.
W nadziei, 

re wkrótce 
prezydentem 
czonych D.

że rozmowy, któ 
nastąpią między 
Stanów Zjedno- 
Eisenhowerem i

Po ^eótla/alu 
ur Wenecji

Na. zdjęciu: Podsekretarz 
stanu Tupini wręcza nagrodę 
przyznaną za film „Twarz” 
reżyserowi szwedzkiemu Ing- 
marowi Bergmanowi w cza-
sie niedawnego festiwalu w
Wenecji. Szerzej9piszemy na 
ten temat na str. 5.

Fot — CAF

premierem Związku Radziec­
kiego N. S. Chruszczowom do­
prowadzą do wyraźnego polep 
szenia klimatu międzynarodo­
wego, ministrowie wyrażają 
życzenie, aby rozmowy te o- 
siągnęły pomyślny wynik.

Wymiana poglądów między 
obu ministrami doprowadziła 
do lepszego wzajemnego zro­
zumienia punktów widzenia 
obu stron i przyczyni się do 
dalszego rozwoju stosunków 
wzajemnych.

Inauguracja
Warszawskiej Jesieni

Goście zagraniczni, cenieni 
krytycy muzyczni i kompozy­
torzy, . przedstawiciele nasze­
go świata politycznego i kul-
turalnego, dyplomaci oto
publiczność, która 12 bm. wy­
pełniła salę Filharmonii Naro­
dowej, aby wysłuchać pierw­
szego koncertu — tegoroczne­
go — trzeciego z kolei — Fe­
stiwalu „Warszawska Jesień”.

w Paryżu

rakiety w

W Zgoda rządu PRL 
na udział w pracach 
komitetu 
rozbrojeniowego

NOWY JORK (PAP)
W związku z posiedzeniem 

Komisji Rozbrojeniowej ONZ, 
stały przedstawiciel PRLwOr 
ganizacji Narodów Zjednoczo­
nych — ambasador Jerzy Mi­
chałowski, złożył prasie nastę­
pujące oświadczenie:

Rząd PRL wita z zadowole­
niem osiągnięcie porozumie­
nia między rządami czterech 
wielkich mocarstw w sprawie 
utworzenia Komitetu Rozbro­
jeniowego 10 państw. Fakt ten, 
jak również jednomyślna u- 
chwała Komisji Rozbrojenio­
wej, w której reprezentowane

— Przez osiem miesięcy, od 
stycznia do sierpnia, zebraliś­
my 7 milionów 203 tysiące. Z

ubiegłego roku pozostało nam 
ponad 450 tysięcy, zebranych 
przez były Komitet Funduszu 
Budowy Szkół. Do tego trze­
ba doliczyć również robociz­
nę i materiały zadeklarowane 
przez różne zakłady pracy, 
których wartość razem z go­
tówką wynosi 7 milionów 
767 tysięcy zł.

— Jaka dzielnica najle­
piej spisuje się w zbiórce?

— Stare Miasto. Jest to 
dzielnica, w której brak więk 
szych zakładów pracy i jej 
wpłaty pochodzą głównie z 
ofiarności społecznej. Ich wy 
sokość i ilość zawdzięczać mo 
żna. bardzo dobrej pracy 
Dzielnicowego Komitetu Ko- 
órdyńacyjnego. Równie do­

Kampania rozpoczęta

są wszystkie państwa 
kowskie ONZ, pozwala 
nadzieję, że rokowania 
jeniowe, które zostaną

człon- 
żywić 

rozbro 
wzno-

Więcej mączki ziemniaczanej
dla kraju i na eksport

W przeważającej większości 
zakładów przemysłu ziemnia­
czanego rozpoczęto już kam­
panię, w toku której przerobi 
się ogółem y jesieni i na wio­
snę blisko 850 tysięcy ton zie­
mniaków, a więc więcej niż w 
analogicznym okresie poprzed 
nim. Podobnie jak w innych 
latach znaczną część produk-

„M/ dniu Kolejarza" 
Oto co miał do powiedzenia 
znany poznański rysownik 
Henryk Derwich o Święcie 
Kolejarza. 1 co Wy o tym są­

dzicie?

Taksówkarz 
znów ofiarą 
potwornej zbrodni

8 bm. został uprowadzony, a 
następnie w bestialski sposób 
zamordowany kierowca tak­
sówki nr 17 z Nowej Soli — 
Paweł Bizelew.

Funkcjonariusze MO są już 
na tropie sprawcy.

Bizelew — niedawny repa­
triant ze Związku Radzieckie­
go, osierocił żonę i czworo 
dzieci.

cji wyślemy za granicę, któ­
ra zakupiła ogółem w Polsce 
w minionych 14 latach 350 tys. 
ton mączki ziemniaczanej i to 
po korzystnych dla mas ce­
nach.

Jak wynika z danych przy­
toczonych podczas konferencji 
prasowej w Zjednoczeniu Prze 
mysłu Ziemniaczanego w Po­
znaniu, w minionych miesią­
cach zmodernizowano wiele 
podległych mu zakładów i za­
instalowano w nich nowoczes­
ne urządzenia, dzięki czemu 
przemysł zwiększy swą dobo­
wą zdolność przerobową o 600 
ton, obniży straty w mączce 
i będzie ją wytwarzał taniej. 
Niezależnie od tego, już po za­
kończeniu kampanii, kilka za­
kładów wykorzystywać będzie 
swe urządzenia do produkcji 
innych artykułów.

wionę, przybiorą konstruktyw 
ny charakter.

Rząd PRL wyraża zgodę na 
udział Polski w pracach Ko­
mitetu 10 i stwierdza, że Pol­
ska dołoży wszelkich starań, 
aby w miarę swych możliwo­
ści przyczynić się do osiągnię­
cia porozumienia w tej spra­
wie, mającej tak wielkie zna­
czenie dla odprężenia między­
narodowego i dla utrwalenia 
pokoju.

10
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Rozpoczęto budowę Powszech 
nego Domu Towarowego, któ­
ry stanie u zbiegu ulic Miel- 
żyńskiego i 27 Grudnia. Spe­
cjalna komisja ekspertów zba­
dała teren. Przedyskutowano 
też w gronie znanych w Poz­
naniu inżynierów sposoby naj­
tańszej i najlepszej fundamen 
tacji. Obecnie zatrudnionych 
jest na budowie 50 robotni­
ków. Wkrótce liczba ta wzro­
śnie do 600 osób.

3 tys. zł grzywny 
za niechlujstwo

Jak wykazują otrzymywa­
ne sygnały, personel niektó­
rych zakładów zbiorowego ży 
wienia „żyje na bakier” z hi 
gleną i czystością. Potwier­
dziły to kontrole przeprowa­
dzone przez funkcjonariusza 
Stacji Sanitarno-Epidemiolo­
gicznej.

Ostatnio, na wniosek Dziel 
nicowej Stacji Sanitarno-Epl-

Znów padł rekord murarski. 
Tak zwane* trójki murarskie 
całego kraju prześcigają się w 
biciu rekordów. Trójka mu­
rarzy z Rzeszowa J. Pietrucha, 
M. Cach i Wł. Obłuj w cią­
gu 8 godzin ułożyła 34.200 ce­
gieł, bijąc w ten sposób re­
kord uzyskanych przez mura­
rzy warszawskich na Mokoto­
wie.

demiologicznej Poznań Je
życe, Kolegium Orzekające 
rozpatrywało sprawę niepo­
rządków i niechlujstwa pa­
nującego w restauracji ,.Pod 
koziołkami” w Strzeszynku.

Winnego niedopatrzenia po 
rządków kierownika restaura 
cji Tadeusza Grochowskiego 
oraz kuchmistrza Seweryna 
Wojdę — kolegium ukarało 
grzywną w wysokości trzech

Na gmachu Collegium Minus 
Uniwersytetu Poznańskiego 
robotnicy budują nową kon­
strukcję dachową. Wkrótce zo 
staną podjęte prace remonto­
we przy balustradzie. Gmach 
Collegium, zniszczony działa­
niami wojny, wróci do daw­
nego pięknego wyglądu.

tysięcy złotych. (za)

Koło Mosiny znaleziono śla­
dy pobytu człowieka sprzed 
10 tysięcy lat. Odkryto też 
szczątki kultury z tego okresu 
(narzędzia krzemienne).

0 zwrot zbiorów 
gołuchowskich

Głośna przed paru laty spra 
wa zwrotu bezcennych waz i 
obrazów muzeum w Gołu­
chowie znowu stała się aktu­
alna. Jak wiadomo zbiory 
znalazły się w dyspozycji Mu 
zeum Narodowego i tam do 
dnia dzisiejszego pozostają. 
Utkwiły w Warszawie wbrew 
woli społeczeństwa wielko­
polskiego, które domaga się 
zwrotu prawnej własności 
muzeum gołuchowskiego.

Sprawa ta nabrała swego 
czasu szerokiego rozgłosu i 
dotarła do Sejmu, którego 
Komisja Kulturalno-Oświato 
wa opowiedziała się za prze­
kazaniem Wielkopolsce zbio­
rów. Wbrew temu stanowis­
ku Dyrekcja Muzeum Naro­
dowego w Warszawie zatrzy­
muje nadal zbiory gołuchow- 
skie. Choć z biegiem czasu 
kwestia ta przycichła, nie wy 
gasły jednak prawa do zbio­
rów muzeum gołuchowskiego.

Zaktualizowała ją przepro­
wadzana obecnie rozbudowa 1 muzeum w Gołuchowie. Zna 
lazły się na ten cel kredyty 
i prace są w toku. Dyrekcja 
Muzeum Narodowego w Po­
znaniu, które patronuje Go­
łuchowi, chce^ tamtejsze mu­
zeum postawić na wysokim 
poziomie i w tym celu wy­
dziela ze swych zbiorów dzie 
ła malarstwa polskiego naj- 
wyższej wartości. Do nich 
dojdą portrety XVI-wieczne 
patrycjuszy gdańskich, które 
w drodze koligacji rodowych 
znalazły się w zbiorach pa­
łaców wielkopolskich. Ogoło­
cony jednak z własnych zbio­
rów Gołuchów czeka na ich 
powrót z Warszawy.

Zainteresowały się tą spra­
wą Prezydia Wojewódzkiej 
Rady Narodowej i Rady Na­
rodowej miasta Poznania 
i wystąpiły obecnie do wła­
ściwych 'władz w Warszawie 
o zwrot zbiorów goluchow- 
skich. Dyrekcja Muzeum Na- 
roddwego w Poznaniu ze 
swej strony ponawia stara- 

B’nia. Może ta wspólna akcja 
da wreszcie pożądany wynik.

H.B.

brze spisuje się Wilda —• 
głównie dzięki doskonałej 
pracy organizatorskiej sekre­
tarza Komitetu Dzielnicowe­
go PZPR — Gabrysiaka.

— Z początkiem paździer­
nika odbędzie się wmurowa­
nie kamienia węgielnego. Bę 
dzie to — jak wiadomo — 
— szkoła przy ul. Jerzego na 
Wildzie. Opóźnienie tempa 
tej budowy spowodowane jest 
brakiem robotników do wy­
konania ręcznych wykopów. 
Ale do października chyba 
będziemy gotowi.

Rozmawiała. W. Ch.

Dla amatorów 
muzyki tanecznej

W tych dniach znalazły się w 
sprzedaży płyty mikrorowkowe no 
wej wytwórni „Veriton”. M. in. 
znajdziemy w nich nagrania pol­
skiej muzyki tanecznej zespołu 
Wrocławskiego Kwintetu Rytmicz 
nego, dalej: piosenki sentymental­
ne Zbigniewa Kurtycza i Stacha 
Matysiaka, nagrania „Electronic- 
Trio” z melodiami filmowymi.

ROMKA

ŁADNIE SOBIE POŚCIELILI
W Przedsiębiorstwie Prze­

twórstwa Pierzarskiego w Swa 
rzędzu, podczas obchodu, straż 
niż usłyszał jakiś hałas. Skie­
rował się w tę stronę i wtedy 
mignęło mu przed oczyma kil­
ka sylwetek. Na ziemi leżały 
porzucone dwa worki z pie­
rzem, wartości 17 tys. zł. Prze­
prowadzone w tej sprawne 
śledztwo wykazało, że amato­
rami pierza byli: Leon Pie­
chocki i Władysław7 Lagocki ze 
Swarzędza oraz Franciszek Ba 
łarzyk z Poznania. I tak w 
grudniu ub. roku włamali się 
oni do magazynu i przywłasz­
czyli sobie 100 kg, tzw. pod- 
..skubu gęsiego. W lutym br. do 
konali tego samego „dzieła” 
i w7 rezultacie zarobili łącznie 
34 tys. zł. Tego samego mie­
siąca nastąpiło trzecie włama­
nie i wtedy Piechocki i Bała- 
rzyk skradli 50 kg podskubu 
(w7artości 8.500 zł) oraz 25 kg 
puchu gęsiego (wartości 13.500 
zł). W sprawie tej odpowiadać 
będą również trzy inne osoby, 
podejrzane o paserstwo lub u- 
dzielenie włamywaczom po­
mocy. (ak)

Zapisy do Chóru 
St. Stuligrosza

Chór Chłopięcy 5 Męski przy 
Państwowej Filharmonii w Pozna­
niu (dyr. mgr Stefan Stuligrosz) 
przyjmuje zapisy kandydatów do 
zespołu chłopięcego. Zgłaszać się 
mogą chłopcy w wieku od lat X— 
—10. Wymagane są bardzo dobre 
postępy w nauce szkolnej, wysoka 
muzykalność, doskonały słuch mu 
zyczny i dobry głos.

Zapisy przyjmuje się od 15 do 17 
bm. vw biurze Państwowej Filhar­
monii, ul. Armii Czerwonej 81.

moRmjEm
W Pałacu Działyńskich (Stary 

Rynek 78/79) odbędzie się dziś, 13 
bm. o godz. 12 otwarcie Wystawy 
Rysunków Dzieci organizowanej 
przez Kuratorium Okręgu Szkol­
nego w Poznaniu i CBWA. Wstęp 
wolny.

Z dniem 14 bm. przestanie kur­
sować autobus MPK z Ogrodów 
do Strzeszynka.

Stowarzyszenie Inżynierów i 
Techników Leśnictwa zwołuje na 
14 bm. Zjazd Delegatów Kół Za­
kładowych. Zjazd odbędzie się w 
Poznaniu, pl. Wolności 3. Początek 
obrad o godz. 10.

4$
Dział Społeczno-Samorządowy or 

ganizuje dla członków PSS bez­
płatny pokaz artystycznego cero­
wania w dniach 14 i 21 bm. Pokaz 
odbywać się będzie przy ul. Woź­
nej 19/20 o godz. 18.

’ # ■ , m
Plenarne zebranie Związku in­

walidów Wojennych PRL odbę­
dzie się 18 bm. o godz. 18 w świet 
licy Prezydium Rady Narodowej 
m. Poznania. Wstęp za okazaniem 
legitymacji członkowskiej.

&
Zarząd Dzielnicowy Zw. Bojow­

ników o Wolność i Demokrację 
Wilda zwołuje zebranie plenarne 
na dzień 14 bm. godz. 18 w7 i 
Klubu Fabrycznego HCP przjZ 
Dzierżyńskiego.
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! Przed 20 laty \

Obrona Warszawy
8 września 1939 r. niemiecki zagon pancerny do­

tarł do Warszawy i wdarł się na ulice Ochoty, prag­
nąc z marszu zająć miasto. Ale hitlerowców spotkał 
przykry zawód. Trafili na silny opór polski.. Na przed 
polach Ochoty i Woli i wzdłuż ulicy Grójeckiej rozgo 
rżały ciężkie walki. Artyleria polska zniszczyła 57 
czołgów wroga. Do walki włączyła się ludność cywil­
na. Pod wieczór z Cytadeli przybył na Ochotę I Ro­
botniczy Batalion Obrony Warszawy por. Tuńskiego,
liczący około 1000 żołnierzy.

Jeden z dowódców Bryga­
dy Robotniczej Obrony War­
szawy, kpt. Józef Janocha, 
wspomina:

„Ochotnicy baonów... przy 
bywali do Cytadeli po broń 
amunicję i umundurowa-; 
nie. Umundurowanie było 
w Cytadeli, natomiast broń

Wróg został odrzucony.

taksówkarze przywozili z 
Fortu Bema. Dzięki udzia­
łowi mas robotniczych for 
mowały się oddziały w cią 
gu dnia, tak że 8 września 
około godziny 20 pierwsze 
baony wyszły z Cytadeli”. 
Z tych batalionów powsta 
ła 12 września licząca 6000

woli stu jeńców, w tym 
jednego podpułkownika. 20. 
IX. podczas ciężkich walk, 
jakie wybuchły w związku 
z zakończeniem bitwy nad 
Bzurą i przybyciem pod 
Warszawę świeżych sił nie 
mieckich, poległ generał 
Wehrmachtu von Fritsch. 
Ostatnie wypady polskie 
miały miejsce 22 września 
na Woli i następnego dnia 
koło Zacisza.
We wszystkich walkach bra 

ły udział kompanie Brygady 
Robotniczej Obrony Warsza­
wy, którą dowodził stary dzia 
łącz PPS, kapitan rezerwy 
Marian Kenig. „W naszych 
oddziałach zgrupowali się je 
dynie ochotnicy, którzy chcie 
li walczyć z Niemcami nie 
tylko jako najeźdźcami Pol­
ski, ale również jako faszy­
stami” — pisze on w nie o-

dziei na odsiecz, niedostatek 
wody i amunicji, ogromne 
pożary zmusiły dowódcę Ar­
mii „Warszawa” gen. Rómm- 
la do podpisania 27 września 
aktu kapitulacji stolicy. Decy 
zji o kapitulacji miasta nie 
uznali żołnierze Brygady Ro 
botniczej Obrony Warszawy. 
Schowali oni lub zniszczyli 
broń. Wrześniowa epopeja 
Warszawy dobiegła końca.

Wojciech Sulewski

Białe, gołe wzgórza, czerwone skały nadbrzeżne, jaskrawo­
zielona roślinność, białe domy, błękitne morze i niebo stwa­
rzają koloryt niesłychanie piękny i dla Polaka zgoła egzo­

tyczny.

Mieszanka po bułgarsko

publikowanych po dziś dzień 
pamiętnikach.

Bohaterska ©brona War­
szawy budziła 
całym świecie. 
zewnątrz nie 
jednak liczyć, 
rządy Anglii i

podziw na 
Na pomoc z 
można było

Sojusznicze 
Francji nie

raczyły nawet odpowiedzieć 
na apele prezydenta Sta­
rzyńskiego, który 18 wrze­
śnia zażądał od nich udzie 
lenia pomocy Warszawie.
Rosnący ciągle napór hitle 

rowskich wojsk, brak na-

OBJAŚNIENIA DO MAPKI

□ DP C^l BK Br
Pozycje obronne Mp. d-lwa armii

DP — dywizja piechoty, BK — 
brygada kawalerii, BPMot — 
brygada pancerno-motorowa, 
Mp dtwa armii — miejsce po­
stoju dowództwa armii, skróty 
nazw poszczególnych polskich 
armii i grup operacyjnych: N 
— Narew, M — Modlin, Pom 
— Pomorze, P — Poznań, Ł —

Złote piaski plaż
Od specjalnego wysłannika „Głosu

riłote Piaski to najmodniej 
sza i najnowocześniejsza 

obecnie miejscowość wypo­
czynkowa na bułgarskim wy­
brzeżu Morza Czarnego. Ale 
złote piaski leżą nie tylko na 
plażach tej miejscowości. Spot 
kać je można na całym wy­
brzeżu, a najpiękniejsze wi­
działem daleko na południu, 
koło portu Burgas, w małej, 
malowniczo położonej mie­
ścinie Sozopol. Tam piasek 
składa się z kawałków drobno 
potłuczonych muszelek o star 
tych na okrągło krawędziach 
przeważnie białych i żółtych, 
ale także czerwonych, niebie­
skich i innych. W tym pia­
sku nie ma ani grama pyłu 
czepiającego się ciała, ten pia 
sek sprawia, że woda w mo­
rzu jest absolutnie przeźro­
czysta.

W stroju Ewy

CHIŃSKA 
MIESZANKA

ODKRYCIE SZCZĘKI 
„CZŁOWIEKA

PEKIŃSKIEGO”
W miejscowości Czouko- 

utien, leżącej w odległości 
48 km od Pekinu, wykopa­
no dolną szczękę „człowie­
ka pekińskiego” (sinantro- 
pusa), który żył około pół 
miliona lat temu. W Czou- 
koutien, w roku 1929 po 
raz pierwszy została zna­
leziona czaszką sinantro- 
pusa.

Dolną szczękę sinantro- 
pusa znaleziono w war­
stwie skały granitowej, 
przy ścianie pieczary. Obie 
części szczęki, lewa i pra­
wa, są dobrze zachowane.

AKCJA SANITARNA 
W PEKINIE

W Pekinie rozpoczęła się 
coroczna kampania, mają­
ca na celu polepszenie wa­
runków sanitarnych i hi­
gienicznych miasta. W 
zwalczaniu największej pla 
gi Pekinu — much i koma­
rów, w okresie trzech dni 
wzięło udział ponad 1 
milion mieszkańców. Kam­
panią tą kieruje grupa wy­
szkolonych specjalistów.

MOTOROWE DZONKI 
RYBACKIE

Na jeziorze Koko Nor, 
największym słonym jezio­
rze w Chinach, spuszczone 
zostały na wodę pierwsze 
dwie motorowe dżonki ry­
backie. Ładowność każdej 
z nich wynosi 60 ton.

WYSTAWA KU CZCI 
POLSKIEGO POETY

W Pekińskiej Bibliotece 
Publicznej została otwarta 
wystawa dla uczczenia pa­
mięci 150 rocznicy urodzin 
Juliusza Słowackiego. Wy­
stawa została przygotowa­
na przez Towarzystwo Przy 
jaźni Chińsko-Polskiej, 
Związek Pisarzy Chińskich 
i Pekińską Bibliotekę Pu­
bliczną.

ochotników Brygada, która 
pięknie zapisała się podczas 
19 dni obrony Warszawy. 
Smigły-Rydz i rząd już 6 

września uciekli ze stolicy. 
Ciężar obrony Warszawy pod 
jęła jej ludność i armia. Do 
walki od pierwszego dnia sta 
nęli członkowie rozwiązanej 
KPP, którzy jak Władysław 
Gomułka, Edward Ochab, Ma 
rian Baryła, Roman Zam­
browski i wielu innych po­
spieszyli do szeregów bryga 
dy Robotniczej Obrony War­
szawy. Na ulicach pojawiły 
się ulotki: „Do czynu, do wal 
ki robotnicza i pracownicza 
Warszawo!”

Mimo bestialskich nalo­
tów w stolicy utrzymywa­
ny był ład i porządek. O- 
twarto sklepy, wychodziły 
gazety, działały apteki, szpi 
tale i straż pożarna. „Nie 
tylko armia polska, ale i lu 
dność cywilna zachowuje 
się przez cały czas po bo­
hatersku” — pisał dwuna­
stego dnia oblężenia War­
szawy, przebywający w mie 
ście, korespondent włoskie 
go dziennika „Telegrafo”. 
Na czele obrony Warszawy 

stał generał brygady Ludwik 
Czuma, rozporządzając zre­
sztą bardzo szczupłymi siła­
mi. Pomagali mu generało­
wie Tokarzewski i Zulauf, o- 
raz pułkownicy Tomaszew­
ski, Hertel, Porwit i Janow­
ski. Nad całością działań czu 
wał dowódca Armii „War­
szawa”, generał dywizji Ju­
liusz Rómmel. Mimo nieu­
stannych szturmów wroga i 
bombardowania obrońcy wy­
kazywali wielką aktywność.

I tak 10 września doko­
nała wypadu grupa piecho 
ty płk. Grobickiego. W dwa 
dni później podczas walk 
w rejonie Woli zdobyto 
trzy ciężkie czołgi niemiec­
kie. Poległ jednak dowód­
ca wypadu płk. W. Chmu­
ra. 14. IX. na Bielanach od 
działy polskie zniszczyły 6 
czołgów niemieckich i zdo­
były 8 transporterów. 16. 
IX. na przedpolach Gro­
chowa Polacy wzięli do nie

Łódź, 
paty, 
ków, 
przed 
wizję

Kr — Kraków, K — Kar 
Pr — Prusy. W — Wysz- 

przekreślenie numeru 
literkami DP oznacza dy 

piechoty niezmobilizo- 
waną.

Mapka wskazuje główne kie­
runki napaści wojsk hitlerow­
skich na Polskę i rozwinięcie 
sił polskich w chwili wybuchu 
wojny. Mapka z książki Maria­
na Porwita „Obrona War­

szawy”.

W Sozopolu zetknąłem się 
’’ pierwszy raz z dosyć oryory

ginalnymi obyczajami plażo-
wymi. Woda w 
nym jest mocno 
to pływanie nie 
nej 4 trudności.

Morzu Czar- 
zasolona prze 
sprawia żad-

Popłynąłem
więc dość daleko po cięciwie 
zatoki i wyszedłem z wody na

przeciwnym końcu plaży. Ja­
kież było moje zdumienie, gdy 
znalazłem się w gromadzie 
nagich kobiet, które okupo­
wały tam sporą część plaży i 
nie niepokojone przez żadne­
go mężczyznę poddawały się 
urokom słońca i wody tak, 
jak je Pan Bóg stworzył.

Oczywiście wziąłem nogi za 
pas, lecz po drodze nie omie­
szkałem przyjrzeć się temu 
towarzystwu. Widziałem u- 
tkwione w siebie spojrzenia 
zdziwione, a może i trochę za 
niepokojone. Nie zauważyłem 
jednak nawet gestu w kie­
runku zasłonięcia ciała, od­
wrócenia się lub czegoś podob 
nego. Minąłem potem płocik 
może metrowej wysokości 
symbolicznie odgradzający tę 
część plaży od reszty. Później, 
nad inną zatoką Sozopolu, 
znowu znalazłem taką „plażę 
Ewy” jak w Bułgarii się te 
miejsca nazywa, ale już ni­
czym nie odgrodzoną, na­
wet symbolicznie.

Ale spokój w tych miej­
scach zapewnia znacznie sku 
teczniej niż płot coś innego: 
starodawny obyczaj i kultura 
życia. Niepisana umowa mó­
wi, że w tych właśnie miej­
scach nie powinien pojawiać 
się mężczyzna i jeśli to na­
wet będzie nie znający zwy­
czaju cudzoziemiec, gdy spo­
strzeże z daleka te zjawiska

Jeden z nowoczesnych, no­
wo zbudowanych hoteli w Zło 
tych Piaskach.

Fot. (2) autora

Wilno ku czci
Juliusza Słowackiego

W 150 rocznicę urodzin Ju­
liusza Słowackiego, Polacy, za 
mieszkali w Wilnie i miejsco­
we społeczeństwo uczciło pa­
mięć wielkiego poety, który 
wczesną swą młodość spędził 
w tym mieście w domu ojczy­
ma — Augusta Becu, przy ul. 
Wielkiej nr 22 (obecnie Gor­
kiego). W domu tym wmurewa 
na została w 1927 roku tablica 
pamiątkowa i popiersie poety 
dłuta Bałzukiewicza.

Uniwersytet Wileński, dla ucz­
czenia Słowackiego, zorganizo­
wał obecnie wystawę, która 
trwać będzie w ciągu całego 
września. Na wystawie tej zgro­
madzono stare wydania dzieł 
Słowackiego, jego autografy i li­
sty, portrety poety i członków 
jego rodziny. Prócz oryginal­
nych utworów, na wystawie są 
liczne przekłady utworów Sło­
wackiego na języki: litewski, ro 
ryjski i angielski. Zwraca uwa­
gę estetyczne wydanie angiel­
skiego przekładu „Anhellego”.

Państwowe Wydawnictwo Litera 
tury Pięknej LSRR ma w druku 
popularny wybór poezji Słowac­
kiego.

Codzienne pismo polskie w 
Wilnie „Czerwony Sztandar” w 
dniu 4 września poświęciło całą 
kolumnę fragmentom utworu 
Słowackiego oraz omówieniu 
jego twórczości pióra W. Abra­
mowicza i Matusiawicziusa. W 
szkołach polskich, wykładowcy 
języka polskiego poświęcili pa­
mięci Słowackiego jedną godzi­
nę wykładu.
Niezależnie od uroczystości 

na Litwie, uczciła również pa­
mięć Słowackiego centralna 
prasa radziecka. M. in. w „I- 
zwiestiach” ukazał się artykuł 
redakcyjny, omawiający zna- 
czehie twórczości Słowackiego 
dla ruchu postępowego w po­
czątkach XIX wieku i jego po 
zycję w piśmiennictwie pol­
skim.

W Moskwie odbyła się uro-
czysta akademia. (hb)

urocze nagie, zmieszany,
skrzętnie się wycofa. Uderza 
jednak brak sensacji z powo­
du nagości, jakiś inny stosu­
nek do ciała ludzkiego, który 
ośmielam się wyprowadzać 
jeszcze od starożytnych Rzy­
mian. mających tu ongiś swe 
liczne kolonie. Oczywiście w’ 
wielkicn kurortach jak War­
na, Złote Piaski, Neseber, „pla 
że Ewy i Adama” (rozumie 
się, że każda osobno) są ogro 
dzone płotem wysokim i 
szczelnym, dla ciekawskiego 
oka niedostępnym,
J^^e to jednak jest głów- 
1 ’ nym urokiem bułgar­

skich plaż. Poza- cudownym 
piaskiem i wodą przez cały se 
zon mającą ponad 25 stop. C 
jest słońce operujące znacznie 
intensywniej niż w Polsce 
(biada nieostrożnemu, który 
zbyt długo wystawi się na je­
go działanie). Jest też kraj­
obraz o prześlicznym kolory­
cie: białe góry lub czerwone 
skały nadmorskie, wśród nich 
pasy intensywnie zielonej ro­
ślinności, niżej morze ciągle 
zmieniające barwę, od jasne­
go seledynu, przez zieleń, sza 
fir do ciemno-sinej. Niebo 
rzadko tu przesłaniają chmu­
ry, jako że Bułgaria ma dale­
ko mniej opadów niż Polska. 
Doaajmy jeszcze często spoty 
kane stare budownictwo dom­
ków przypominających gniaz 
da zawieszone na skałach lub 
też nowoczesne z rozmachem 
zaprojektowane hotele, a bę­
dziemy mieli obraz tego Wspa 
niałego wybrzeża.

Piękne hotele
TVowe hotele mnożą się, sy- 

pią jak z rogu obfitości. 
Złote Piaski powstały w ca­
łości w ciągu ostatnich dwu 
lat. Zbudowano tam 17 wiel­
kich, supernowoczesnych ho­
teli, każdy odrębnie zaprojek 
towany, a więc inny w ele­
wacji, a wewnątrz nowoczes­
ne umeblowanie przypomina- I

jące to, co czasami widzimy w 
Polsce w sklepach CPLiA lub 
warszawskiej spółdzielni
„Ład”. Mebelki niskie, lek­
kie, o nogach osadzonych sko­
śnie, barwy obić pastelowe, 
nienatrętne. Wprost nie chce 
się wierzyć, że to wszystko za 
projektowali i zbudowali sa­
mi Bułgarzy. Ale też każdy 
hotel wybierany był z szere­
gu konkursowych projektów.

W Złotych Piaskach zbudo­
wano wiele restauracji, ka­
wiarń. kasyna, letni kinoteatr 
pod gołym niebem, 4 duże ho­
tele „Bałkanturistu”. Poza 
tym co krok fontanny, korty 
tenisowe, miejsca zabaw dla 
dzieci z różnymi przemyślny­
mi urządzeniami, a na skło­
nach wzgórz, ponad plażą i 
hotelami, wśród wysokich za­
rośli chroniących przed słoń­
cem — 520 domków kampin­
gowych. Restauracje umiesz­
czono na kamiennych tara­
sach, w zieleni, z drzewami 
wkomponowanymi w beton 
smukłych białych kolumn. Wi 
dok z nich oczywiście na mo­
rze i plażę.

Podobne urządzenia zbudo­
wano w Warnie, a obecnie w 
stadium szybkiej budowy znaj 
duje się nowe uzdrowisko 
morskie — Słoneczny Brzeg, 
położone tuż przy starorzym­
skim mieście Neseber. Po­
wstało tam już 31 wygodnych 
hoteli oraz 120 małych dom­
ków na 3000 osób.

Milion turystów
Donoć w najbliższym roku 

lub dwóch powstanie na 
wybrzeżu jeszcze 100 takich 
wspaniałych hoteli. Nie wy­
czerpie to zresztą bynajmniej 
możliwości tego przepięknego 
brzegu morskiego. Już w u- 
biegłym roku Bułgarzy gości­
li tu 95 tysięcy turystów za­

granicznych, a w bieżącym z 
> samych tylko krajów demo- 
,kracji ludowej zapowiedzia- 
f no przyjazd 60.000 ludzi, z 
i czego 23.000 z Czechosłowacji, 

20.000 z NRD, 9000 z Polski, 
5000 z ZSRR itd. Ponad 5000 
zapowiedziano z państw za­
chodnich, gdzie też o nowych 
bułgarskich kąpieliskach, mi­
mo kiepskiej — trzeba to, nie 
stety, wytknąć — propagandy, 
zaczyna być głośno.

Powiedzmy jeszcze, że po­
byt w takim pięknym hotelu 
tuż nad morzem nie jest dro­
gi. Pokój 2-osobowy z własną 
łazienką kosztuje 18 lewów 
za dobę (w kursie turystycz­
nym mniej więcej 40 zł). Je­
dzenie zaś jest tu bardzo ta-
nie. Nic dziwnego, 
globtrotter, który 
wszystkie kąpieliska

że stary 
zjeździł 
Europy

powiedział mi, że nawet San 
Sebastian i Nicea nie umywa­
ją się do tego, co oczekuje 
wczasowicza w Bułgarii, naid 
morzem.

Być więc może, że nadzieje 
Bułgarów na osiągnięcie 
wkrótce liczby miliona zagra­
nicznych turystów w ciągu 
jednego sezonu są realne. 
Wtedy turystyka stałaby się 
jednym z najatrakcyjniej­
szych „artykułów eksporto­
wych” tego kraju. Wtedy też 
można by naszych organiza­
torów turystyki zagranicznej 
po Polsce wysyłać na naukę 
do Bułgarii miast do Fran­
cji. Włoch czy Stanów Zjed­
noczonych. Choć wydaje mi 
się. że nauczyć można by się 
wiele już dziś.

Mieczysław Skąpski
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Nie tylko dla kobiet

14ATKA i CÓRKA
Jesteś niesprawiedliwa! Będę żyć tak, jak ja chcę!

Bitwa morska pod Warpnem
Pojęcie bitwy morskiej wydaje się nierozłącznie 

związane z niezmierzonymi przestworzami mórz 
i oceanów oraz z egzotycznie, lub obco brzmiącymi 
nazwami tych wód, bądź wysp, półwyspów, przy­
lądków, zatok czy cieśnin, pod którymi to nazwami 
bitwy te .znane są w historii powszechnej, dziejach 
poszczególnych narodów, czy wreszcie w historii 
wojen. I dlatego na pozór dość nieprawdopodobnie, 
a przynajmniej dziwnie brzmi wymieniona w ty­
tule nazwa bitwy „morskiej'’ stoczonej nie na da­
lekim, czy pełnym morzu, lecz na płytkich i roz­
miarami ograniczonych wodach Zatoki Szczeciń­
skiej. A jednak bitwa taka rozegrała się pod 
Nowym Warpnem równo dwieście lat temu, 10 
września 1759 roku, przy czym stronami walczący­
mi byli Szwedzi i Niemcy. Nastąpiło lo w toku 
bałtyckiej kampanii Wojny Siedmioletniej, toczo­
nej przez Anglię i Prusy z jednej strony, a szeroką 
koalicję (Francja, Austria, Saksonia, Dania, Szwe­
cja. i Rosja) z drugiej, i było następstwem koncen­
trycznej ofensywy państw koalicyjnych w 1759 r.

Jednostki floty pruskiej
rzadko pokazywały się na 

otwartym, morzu i chroniły 
jedynie ujścia Odry oraz 
Szczecina. Dlatego też Szwe­
dzi postanowili wydać im 
bitwę w ich kryjówce. Sfor­
mowano więc eskadrę wypa­
dową złożoną z ośmiu galer 
oraz galeotów i skierowano 
ją na wody nieprzyjacielskie. 
Eskadrą szwedzką dowodził 
kapitan, marynarki Rutenspar- 
re. Okręty szwedzkie, zwłasz­
cza galery, były jednostka­
mi specjalnie przystosowany­
mi do akcji na płytkich wo­
dach, w które obfitują rów­
nież gęsto rozczłonkowane 
wybrzeża Szwecji. Na pokła­
dach dużych galer (ich nazwy 
brzmiały: „Karlskrona”, „Kron 
berg”, „Malmoe”, „Blekinge”) 
było po 250 ludzi załogi, na 
innych jednostkach po kilku­
dziesięciu. Również tyle ludzi 
załogi miały największe z 
okrętów floty pruskiej, dwu- 
masztowe galeoty („Prinz von 
Preussen”, „Kónig von Preus- 
sen”, „Prinz Heinrich” i 
„Prinz Wilhelm”), podczas 
gdy pruskie galery i barkasy 
były znacznie mniejsze i 
słabsze. Załogi jednostek pru­
skiej floty, składające się w 
dużej mierze z miejscowego 
elementu rybackiego, znały 
dobrze rzemiosło żeglarskie, 
ale nie miały przeszkolenia i 
doświadczenia wojenno-mor- 
skiego, co przecież musiało 
odgrywać rolę decydującą. 
Wątpić także trzeba, aby zało­
gi te ożywione były chęcią 
walki i krwawienia za sprawę 
pruskiego króla i państwa. 
I pod tym też względem 
Szwedzi górowali znacznie 
nad przeciwnikami.W ciągu sierpnia 1759 r. toczyły 
’ * się między Szwedami a 

wojskami i okrętami pruskimi 
boje o sforsowanie ujść Odry do 
morza, zakończone ostatecznie 
zdobyciem Świnoujścia i wpły­
nięciem eskadry szwedzkiej na 
wody Zatoki Sz,czecińskie.j. Jed­
nostki floty pruskiej zajęły po­
zycję w środkowej części zatoki, 
pomiędzy Starym i Nowym 
Warpnem. Blisko dwa tygodnie 
trwało wyczekiwanie obu stron, 
wreszcie 10 września Szwedzi, wy­
korzystując pomyślny wiatr, wy­
dali nieprzyjacielowi walną bitwę. 
Rozegrała się ona w najwęższym 
miejscu zatoki i nosi w niemiec­
kiej historii nazwę bitwy pod 
Kepziner Haken.

Bitwa rozpoczęła się o godz 9 
rano. Pruskie okręty ustawiły się 
w szyku czołowym (tzn. jeden 
obok drugiego): galery po obu 
skrzydłach, w pośrodku galeoty, 
za nimi najsłabsze barkasy. Szwe­
dzi natomiast atakowali w trzech 
liniach, najpierw duże galery, 
później mniejsze galery, wreszcie 
dwa galeoty. Wywiązała się dwu­
godzinna bitwa artyleryjska, po 
czym mniejsze jednostki szwedzkie 

z galerą „Schwertfisken” na 
czele ruszyły do śmiałego ataku 
abordażowego, uwieńczonego peł­
nym powodzeniem. W walce 
węęcz zostały zdobyte dwie śred­
niej wielkości galery niemieckie 
„Jupiter” i „Mercurius”, a ich 
działa skierowano przeciwko po­
zostałym okrętom niemieckim.

W tym też czasie ruszyły do 
ataku galery szwedzkie „Kron- 
berg” i „Blekinge”, uderzając na

Wieloryb na obiad
Rząd kanadyjski, chcąc 

przyjść z pomocą Eskimosom 
przeprowadza propagandę spo 
żywania mięsa wieloryba, 
czyli tzw. „mukbuku” — ulu 
bionego przysmaku eskimo­
skiego. Aby udostępnić mię­
so wieloryba smakoszom in­
nych ras i narodowości, fa­
bryka konserw na wyspie 
Świętej Heleny zaczęła na 
wielką skalę produkować kon 
serwy z wieloryba. Potrawka 
przyrządzona z nich zdobyła 
już sobie popularność w A- 
fryce. (API)

| Polacy n I POLONIA AUSTRALIJSKA PRZECIW
REWIZJONIZMOWI W NRF

(Australia). — Polonia australijska z naj 
większą uwagą i ze wzrastającym niepo­
kojem obserwuje oznaki odradzającego się 
rewizjonizmu i militaryzmu niemieckiego. 
Opinia olbrzymiej większości Polaków za­
mieszkałych w Australii pokrywa się w 
tej sprawie bez zastrzeżeń ze stanowi­
skiem całego narodu polskiego. Ostatnio 

a Rada Naczelna Polskich Organizacji w 
I* Australii w rezolucji skierowanej do pre­

miera australijskiego rządu federalnego, 
Menziesa wezwała do wykorzystania wszy­
stkich dostępnych środków dyplomatycz­
nych celem skłonienia państw Zachodu do 
udzielenia Polsce gwarancji nienaruszal­
ności granicy na Odrze i Nysie.

OKRUCHY POLONIJNEAnglia
...Na harcerskich polonijnych obozach 

i i koloniach letnich w W. Brytanii w sier- 
£ pniu przebywało 1.200 harcerzy i harcerek.

Kanada
...W Kanadzie istnieje 9 polonijnych biur 

J podróży.
a Francja

...W paryskiej restauracji „Maxeville” 
główną atrakcją muzyczną jest znany z 

£ londyńskich występów skrzypek Roman 
r Górecki.

Anglia
...Na słynnym transatlantyku „Queen 

a Elisabeth” pływa jako tłumacz w 9 języ- 
X kach Polak, Paweł Rutkowski.

r • • 5i swiecie j
Ameryka

...Założona w 1884 r. jako pierwsza w a 
stanie New Jersey parafia Polonii amery- a 
kańskiej w mieście Jersey City obchodzi- a 
ła w tym roku swój 75-letni jubileusz. i

Afryka
...W Cape Town w Południowej Afryce 

miejscowa Polonia liczy ok. 350 osób. I
Ameryka J

...W tegorocznym 10-dniowym Kursie l 
Wychowania Fizycznego, organizowanym { 
co roku przez Polską Narodową Spójnię w / 
St. Zjednoczonych, wzięło udział 56 uczę- / 
stników z różnych ośrodków polonijnych / 
USA. £

...W Los Angeles miejscowa Polonia u- r 
rządziła „Dzień Polski” z tradycyjnymi f 
dożynkami polskimi.

Australia i
...Jak podaje prasa polonijna, do Austra- r 

lii mają przyjechać dwaj księża z Polski F 
w celu prowadzenia pracy duszpaster- y 
skicj. \ V F

Argentyna \
...W stolicy Argentyny — Buenos Aires 4 

mieszka dość pokaźna kolonia polska, li- 4 
cząca 30.000 osób. /

Australia
...W Melbourne odbyły się udane próby 

lotu pierwszej skonstruowanej w Austra- 
lii po wojnie nowoćześnej awionetki we- 
dług projektu Polaka, inż. Henryka Milli- f 
cera, szefa działu aerodynamicznego Pań- # 
stwowych Zakładów Lotniczych w Mel- £ 
bourne. s

Dziewczęta szlochają nieraz nocą cichutko w poduszkę 
i wołają bezgłośnie: „Mamo, mamusiu!” — a w dzień ma 
ją zaciśnięte usta, chmurę na czole, wrogie spojrzenia i 
buntownicze gesty. „Nie! Jesteś niesprawiedliwa! Będę 
żyć tak, jak ja chcę!”—protestują głośno i trzaskając 
drzwiami wybiegają z domu, prosto w nieznany a kuszą 
cy świąt. Albo milczą uparcie i spoglądają pogardliwie 
„Co ty wiesz, mamo... Dziś inny świat... Jesteś naiwna...
—i kłamią bez mrużenia oczu, i żyją swoim jakimś, u 

krytym przed oczyma matek„życiem, tak długo i tak ob 
co, że kiedy ponoszą klęski, kiedy dosięga ich nies®częś 
cie, nie mają do kogo zwrócić się o pomoc. Wiedzą, że 
nie byłyby zrozumiane, a wołanie o ratunek byłoby bez 
sensownym i bezskutecznym ciosem w matczyne serce, ży 
jące złudzeniami o beztroskiej córczynej młodości.

prawe skrzydło przeciwnika. Do­
wódca pruski kapitan von Kollcr 
w obawie, że szyk jego floty zo­
stanie przełamany i że Szwedzi po 
przedarciu się przez linię prze­
ciwnika zaatakują go później od 
tyłu, wydał rozkaz generalnego 
odwrotu na południowy wschód. 
Z tą chwilą losy bitwy były prze­
sądzone. Okręty pruskie ucho­
dziły w pospiechu, Szwedzi ruszyli 
za nimi w pościg. Wprawdzie w 
czasie pościgu Szwedzi stracili 
dwie mniejsze jednostki, zato­
pione celnym ogniem uchodzą­
cych galer, ale ostatecznie flota 
von Kollera została dopędzona i 
otoczona. W rezultacie, po zacię­
tej jeszcze walce, niemal wszyst­
kie okręty pruskie zostały zdo­
byte. Zaledwie trzy barkasy 
uszły z pola bitwy, przy czym 
jeden opuszczony został przez za­
łogę na wschodnim brzegu Zatoki 
Szczecińskiej, dwa pozostałe do­
tarły do portu szczecińskiego, 
przynosząc wieści o poniesionej 
klęsce. Około 600 ludzi pruskiej 
floty dostało się do niewoli wraz 
z kapitanem ron Kellerem. Zdo­
byczne bandery pruskich jedno­
stek do dziś dnia wiszą w Holms- 
kirche w Sztokholmie.

Wprawdzie owoce tego zwy­
cięstwa nie zostały przez 

Szwedów wyzyskane, podobnie 
jak i innych działań, m. in. 
ponownego zdobycia wyspy 
Uznam oraz zdobycia Koło­
brzegu w 1761 roku, to jed­
nak przebieg działań mor­
skich wykazał doskonale po­
trzebę posiadania floty wo­
jennej, zarówno do działań 
ofensywnych jak i obrony 
własnego wybrzeża. Była to 
dobra nauczka dla Fryderyka 
Wielkiego, który zawsze twier 
dził, że Prusom wystarczy tyl­
ko mała ekadra przybrzeżna, 
której potrzebę uzależniał zre­
sztą od posiadania tzw. „Pol- 
nisch-Preussen” — polskich 
ziem u ujścia Wisły. Ale to 
już zupełnie inna historia.

Jerzy Pertck

To są złudzenia
ILfówi się zawsze, że mło- 

dość to najpiękniejszy, 
beztroski okres życia. Naj­
piękniejszy — być może, przy 
najmniej we wspomnieniach. 
Ale beztroska — to fałsz. Mło 
dość to czas najtrudniejszy, 
najbardziej dramatyczny, to 
czas zmagań, czas wielkich po 
kus, wielkiej żarłoczności, 
najsilniejszych pragnień, naj 
gorętszych marzeń, a także 
czas gorzkich doznań i roz­
czarowań, czas najsmutniej­
szych przegranych, najgłęb­
szych załamali i najboleśniej 
szych klęsk.

Jakże często my, matki, nie 
chcemy o tym wiedzieć. Prag 
niemy spokoju, rodzinnej sie 
lanki, słodkiej sjesty pod cie 
płą lampą nad stołem w ja­
dalnym pokoju. Grzeczność i 
uległe posłuszeństwo dzieci— 
oto szczyt naszych osiągnięć. 
Na zewnątrz. Choćby to by­
ło powierzchowne, nie chce­
my sięgać w głąb, wystarczą 
nam pozory. Aż do chwili, pó 
ki „zły świat” nie zburzy te­
go złudzenia i nie obudzi nas 
krzykiem skrzywdzonego dzie 
cka.

Ale jak od tej krzywdy u- 
chronić? Jak osłonić własne 
.dziecko od niebezpieczeństw 
życia?

Właśnie. Osłonić, uchronić, 
odgrodzić — któż z rodziców 
tego nie pragnie? Więc sto­
sują zakazy: nie pójdziesz 
tam, nie będziesz się przyjaź 
nić z tamtą, to zepsuta dzie­
wczyna... Skąd ten list? Kto 
to pisze? Pokaz mi zaraz! Co 
masz w tej szufladzie? Za 
moich czasów...

Jakże nienawistna jest 
dla młodych ta formuła ma 
tek: „Za moich czasów...” 
Córki idą w życie na wła­
sną rękę, na własne ryzy­
ko. Szukają własnych dróg, 
własnych przeżyć, własnych 
doświadczeń. Płacą za to? 
Tak, płacą, i to nadmicr- 

nie. Kiedy ponoszą klęski, 
są samotne. Wtedy płaczą 
do poduszki: „Mamo, ma­
musiu...” Ale matki o tym 
nie wiedzą. Matki są też 
rozgoryczone. Są też sainot 
ne.

Czy jest na to rada?
il/fyślę, że tak. Ale trzeba 

zmienić metody. Wycho 
wując dorastające dzieci nie 
usiłujmy osłaniać je własny­
mi ramionami od wszystkie­
go, lecz starajmy się je uz­
broić przeciw niebezpieczeń­
stwom, by same mogły je od 
różniąc, zwalczać lub omijać. 
Nie chowajmy głowy w pia­
sek, lecz informujmy rzetel­
nie o życiu, nawet o jego 
drastycznych przejawach. Od 
najmłodszych lat pozostawiaj 
my naszym dzieciom prawo 
wyboru własnej decyzji w 
różnych życiowych sytua­
cjach, uprzedzając je o kon­
sekwencjach i krytycznie o- 
ceniając różne ludzkie posta 
wy.

Sprawy te są szczególnie 
ważne, kiedy mowa o cór­
kach, Synowie są mniej za 
grożeni, są trzeźwiejsi na 
ogół. Córki, dziewczęta do­
roślejące, żyją tak bardzo 
sercem i wyobraźnią, że 
do ich rozumu i woli moż 
na trafić też tylko przez 
serce. W atmosferze serde 
czności, zrozumienia, cie­
pła, często — współczucia. 
Wojnę przy pomocy rygo­
rów, zakazów i gróźb zaw 
sze przegrywają rodzice, a 
— niestety — najdrożej pła 
cą za to córki.
Dziewczęta doroślejące chcą 

mieć krąg przyjaciół, bywać 
wśród nich, dyskutować, spie 
rać się, a także tańczyć, po­
dobać się. Czy umożliwiamy 
im koleżeńskie, towarzyskie 
współżycie? Czy bierzemy w 
nim udział w miarę możno­
ści, u siebie w domu, lub w 
szkole? Czy stwarzamy im 
takie warunki i taką atmo­
sferę, by zrozumiały, że nie 
każde towarzystwo daje za­
dowolenie, by umiały wybie 
rać, dobierać i odrzucać?

Dziewczęta doroślejące chcą 
przyjaźni i miłości. Czy rozu 
mierny je dostatecznie, by oto 
czyć opieką dobre przyjaźnie, 
by uśmiechnąć się życzliwie 
do chłopca, który — onie­
śmielony — odprowadził na­
szą córkę do domu, by życz­
liwie, spokojnie skrytykować 
innym razem niemądrego „lo 
welasa”?

Pomóżmy córkom 
r^ziewczęta są skłonne lekce 

ważyć wszystko, co nie 
jest życiem serca... W miłoś­
ci i jej sprawach widzą zbyt 
często cały sens życia. Co 
robimy, by rozszerzyć ich ho 
ryzonty, by ukazać im życie 
w całej jego wszechstronno­
ści, by obudzić zainteresowa­
nia dla nauki, dla przyszłej 
pracy, przyszłych zadań spo­
łecznych? Co robimy, by je 
ubezpieczyć przed nieuchron 
ną klęską życiową, jeśli bę­
dą sobie wyobrażały, że war 
to jest żyć tylko i jedynie 
„dla niego”? Czy pomogą tu 
jakiekolwiek zakazy? Czy ra 
czej radą na to nie jest pe­
wien tryb życia rodziny, kul 
turalne, społeczne i intelek­
tualne zainteresowania rodzi 
ny, a przynajmniej życzliwy 
stosunek do tych instytucji 
(szkoła) czy grup koleżeń­
skich, które umieją takie 
zainteresowania budzić?

Córki nasze zetkną się w 
życiu nie tylko z dobrem, ale 
i ze złem. To jest nieuniknio 
ne. Pomóżmy więc im oce­
niać i — wybierać.

A jeśli wybiorą wbrew 
nam? Jeśli popełnią omyłkę? 
Jeśli zabrną w zasadzkę? Nic 
pozwólmy im wtedy samotnie 
płakać w poduszkę. Mylić się 
— to nie tylko właściwość 
młodych. Mylimy się nic 
raz i nie dwa w życiu. Za 
omyłki człowiek płaci, ale i 
nabiera doświadczenia, dojrzę 
wa, w przyszłości lepiej wy­
biera drogę. Niech w godzi­
nach klęski i smutku córka 
wie, że jest przy niej przy­

jaciel, ktróego nie trzeba się 
obawiać, który zrozumie i 
wesprze: że tym człowiekiem 
jest matka. Że matka — na 
wet bez zwierzeń — wyczuje 
wszystko, odgadnie, i — po­
konując własny ból serca —• 
potrafi powiedzieć:

„Głowa do góry, córko — 
życie od jutro zaczyna się 

na nowo. Zbierz siły. Je­
steś o jeden smutek mą­
drzejsza. I nie jesteś samo­
tna”.

mgr Elżbieta Jackiewiczów*

Moda
na Jesiennych 

Targach 
Lipskich

> Sukienka sportowa, na 
różne okazje.

j &
Młodzieńcza sukienka do 

• tańca z włókna sztucznego. 
; Suknia biała, ozdobiona 
, bladoniebieskimi koronka- 
; ml. Nosi się ją na spodzie 
I z niebieskiej tafty.
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Rozmowa
i z proi. dr.
j St. Holsztyńskim

Czy Szekspir był Szekspirem?
W związku z powtarzającymi się raz po raz dysku­

sjami na temat: czy dzieła Szekspira napisał sam 
Szekspir, zwróciliśmy się o wypowiedź w tej spra­
wie do wybitnego anglisty prof. dr. Stanisława Hol­
sztyńskiego, który od 40 lat zajmuje się badaniem 
życia i dzieła szekspirowskiego. Prof. Holsztyński jest 
członkiem Komitetu Neofilologicznego Polskiej Aka­
demii Nauk i profesorem katedry filologii angielskiej 
Uniwersytetu Warszawskiego.

— Co Pan profesor sądzi 
o głosach poddających w 
wątpliwość praw’dziwc au­
torstwo dzieł Szekspira?
— Są to głosy, ostrożnie 

mówiąc, dyletantów; na­
ukowcy z prawdziwego zda­
rzenia nie mogą przyjąć hi­
potezy, jakoby autorem 
dzieł sygnowanych nazwi­
skiem Szekspira nie był sam 
Szekspir. O tym największym 
dramaturgu świata wiemy 
bardzo dużo.

— Zdaje się, że istnieje 
około 500 pozycji na temat 
życia i działalności geniu­
sza ze Stratfordu?
— Może nawet i trochę 

ponad pół tysiąca. Przed kil­
kunastu laty uniwersytet ka­
lifornijski wydał zbiór kilku­
set dokumentów w języku ła­
cińskim i angielskim z obja­
śnieniami wielkiej miary 
uczonego amerykańskiego Le­
wisa. Dokumenty te zostały 
przetłumaczone na wiele ję­
zyków i stanowią fundament 
nowoczesnej wiedzy o Szekspi­
rze. Zbiór ten całkowicie 
obala mit, jakoby Szekspir 
nie był Szekspirem.

Warto jednak wiedzieć, że 
mit ten krążył jeszcze w 
XVIII wieku. W ubiegłym 
stuleciu próbowano udo­
wodnić, że dzieła noszące — 
że tak powiem — firmę 
Szekspira wyszły spod pióra 
wielkiego filozofa Franciszka 
Bacona, który był także 
świetnym literatem. Ta hipo­
teza została jednak przez 
naukę odrzucona, tym bar­
dziej, że próby te podjęła 
osoba chora umysłowo, Ame­
rykanka Dalia Bacon. Na­
wiasem mówiąc, w tym roku 
przypada setna rocznica jej 
śmierci w szpitalu dla obłą­
kanych.

W obecnym stuleciu zna­
lazło się we Francji i USA 
kilku uczonych, którzy przy­
pisali autorstwo dzieł Szekspi­
ra różnym arystokratom an­
gielskim. Twierdzili oni, że 
William Szekspir żył i był, 
ale dzieła Szekspira napisał 
ktoś inny. Argumenty, który­
mi operowali ci uczeni były 
jednak tak słabe, że obóz

Najmniejsza kamera 
telewizyjna

Kamerę telewizyjną do zdjęć 
kolorowych o wymiarach: 500 
mm wysokości, 460 mm szero­
kości i 880 milimetrów długo­
ści wyprodukowało towarzy- 
s<w® „Japan Broadcasting 
Corporation". Jest to przypu­
szczalnie najmniejsza kamera 
telewizyjna lego typu ńa 
świecie.

Rzecznik towarzystwa oświad 
c®ył, że w przyszłym roku 
malutkie kamery telewizyjne 

barwnych zdjęć ukażą się 
w sprzedaży.

KULTURA

antyszekspirowski rozpad! się 
całkowicie, unicestwiony rę­
kami samych wojowników.

— A na czym oparł 
swoje „odkrycie” Ameryka­
nin Calvin Hoffmann, 'któ­
ry tyle szumu narobił w la­
tach 1952—1957 tezą, jakoby 
dzieła Szekspira napisane 
zostały przez Krzysztofa 
Marłowe’a? Jego książki 
„The Man Who Was Shake- 
speare” i „The Murder of 
the Man Shakespeare” były 
przecież rozchwytywane!
— Dziennikarz Calvin Hof­

fmann doszedł do swego „od­
krycia” przez przeinaczenie 
rezultatów badań poważne­
go amerykańskiego uczonego 
Leslie Hotsona, dotyczących 
śmierci Marlowe’a w karcz­
mie pod Londynem, w Dept- 
ford. Ten wielki współczesny 
Szekspirowi dramaturg an­
gielski został w 1593 roku za­
mordowany w bójce, którą 
stoczył z kilkoma swoimi prze 
ciwnikami. Jest to fakt nie­
zbity. Hoffmann natomiast su- 
ponuje, że Marlowe nie został 
zabity, lecz że podsunięto ja­
kiegoś truposza „w charakte­
rze” zmarłego Marlowe'a. Jego 
samego zaś wywieziono — 
według wywodów Hoffmanna 
— ukradkiem na kontynent, 
co mogło nie przedstawiać 
żadnych trudności, gdyż Mar­
lowe miał bardzo ustosunko­
wanego opiekuna w osobie 
sekretarza Tajnej Rady Kró­
lowej Elżbiety, Sir ^Francisa 
Walsinghama. Według kon­
cepcji Hoffmanna Marlowe 
dalej tworzył w Europie i 
dzieła swoje przesyłał na 
wyspę, gdzie firmował je 
Szekspir.

Hoffmann oparł się na bar­
dzo nielicznych, przypadko­
wych zapewne podobień­
stwach niektórych obrazów, 
a zignorował ogromne różnice 
wyobraźni pisarskiej obu dra­
maturgów i całkowicie różną 
koncepcję ich dzieł.

— W 1957 roku otwarto 
grób Walsinghama, gdzie 
Hoffmann spodziewał się zna­
leźć 36 rękopisów udowadnia­
jących jego tezę. Cała impre­
za zakończyła się fiaskiem, 
gdyż w sarkofagu niczego nie 
znaleziono poza piaskiem.

— Ale nic otworzono 
przecież wtedy samej trum­
ny, która znajdowała się 
pod sarkofagiem?
— To prawda, ale Hoff­

mann twierdził!, że rękopisy 
znajdują się w sarkofagu i w 
końcu zyskał zezwolenie na 
jego otwarcie. Nie ubiegał 
się natomiast o otwarcie 
trumny, gdyż odrzucał z góry 
możliwość umieszczenia ręko­
pisów w samej trumnie.

— Słowem „dużo hałasu 
o nic”?
— Właśnie. Dużo szumu, 

który przede wszystkim uczy­
nił głośnym samego dzienni­
karza Hoffmanna, Szekspiro­
wi natomiast nie ujął nic z 
należnej mu chwały, bo też 

Szekspir jest najautentyczniej­
szym autorem dzieł szekspi­
rowskich.

— W 1964 roku przypada
400 rocznica urodzin Szeks­
pira. Czy Pan Profesor 
przygotowuje się do tych 
uroczystości?
— Jak najbardziej. W ju­

bileuszowym roku pragnę 
opublikować obszerną mono­
grafię o Szekspirze, zbeletry­
zowaną, dostępną dla każde­
go czytelnika, a przy tym 
będącą jakąś sumą wiedzy 
o tym genialnym twórcy.

— Życzymy powodzenia 
w tej pracy i serdecznie 
dziękujemy za interesującą 
wypowiedź.

Rozmawiała:
MARIA BŁASZCZYK

W filmie „Wielka Wojna” w rolach głównych
występuje A. Sordi, V. Gassman i F. Lulli (z prawej).

Oto zdjęcie z nowego filmu Bergmana pt. „Twarz'

Pod znakiem Złotego Lwa

Włosi i Polacy w Wenecji
0 wynikach lesiiwalu filmowego

Zainteresowani Czytel I 
nicy zapewne znają 
już wyniki tegorocz­

nego festiwalu w Wenecji. 
Przypomnijmy: pierwszą
nagrodę, tzw. „Złotego 
Lwa” zdobyły dwa filmy 
włoskie — „Generał del­
la Rovere” i „Wielka woj­
na”. Nagrodę specjalną u 
zyskał film znanego już 
u nas reżysera szwedzkie 
go Bergmana pt. „Twarz”. 
Polska kinematografia od 
niosła duży sukces, a m:a 
nowicie zdobyła bardzo ce 
nioną w kołach fachow­
ców nagrodę międzynaro­
dowej federacji krytyki fil 
mowej za „Popiół i dia­
ment” Andrzeja Wajdy, 
który to film, niestety, wy 
świetlany był poza konkur 
sem. „Pociąg” J. Kawale- 
rowicza. otrzymał nagro­
dę im. Meliesa. -

„Popiół i diament” znamy; 
wypada tylko wyrazić zdzi­
wienie, dlaczego tego właśnie 
filmu nie zgłosiliśmy na ża­
den z międzynarodowych fe­
stiwali, podczas gdy niejed­
nokrotnie pokazywaliśmy fil­
my o wiele gorsze. „Pociąg” 
wchodzi na nasze ekrany (u 
roczysta premiera odbyła się 
niedawno w Ostrowie).

Jakie filmy zdobyły głów­
ną nagrodę w Wenecji?

FILM WŁOSKI

Oardzo wiele można było 
*-* ostatnio czytać o cofnię­
ciu się filmu włoskiego, o koń­

cu świetnej ongiś szkoły wło­
skiego neorealizmu, o postę­
pującej komercjalizacji, o ob 
niżeniu lotów włoskich mi­
strzów itp. Toteż zdobycie 
pierwszej nagrody przez fil­
my włoskie jest zaskocze­

niem. Liczono się z myślą, że 
Złoty Lew przypadnie w u- 
dziale* raczej jednemu z mło 
dych, utalentowanych filmów 
ców francuskich.

Twórcą filmu „Generał dcl 
la Rovere” jest reżyser „Rzy 
mu, miasta otwartego”, Ro­
bert Rosselini. „Wielka Woj­
na” jest dziełem Mario Moni 
celliego, który do tej pory 
zajmował się kręceniem fil-

Rossellini znów dał znać o sobie. Postać tytułową „Gene­
rała della Rooere” gra wybitny aktor i reżyser wioski, 

V. de Sica.

mów komercjalnych', bez wię 
kszych ambicji artystycznych.

Charakterystyczne, że ak­
cja obu tych filmów rozgry­
wa się w czasie wojny (firn 
Rosselliniego — w latach o- 
statniej wojny). W dodatku 
w obu wypadkach mamy do 
czynienia z opowieścią o ło­
trzyku, który w rzeczywisto­
ści okazuje się bohaterem.

DWÓCH SZWEJKÓW

Ą keja filmu Monicelliego 
■U*- rozgrywa się pod koniec 
I wojny światowej. Pokazana 
jest ona jako koszmarna, nie 
mądra zabawa, na którą w 
gruncie rzeczy nikt nie ma 
wielkiej ochoty, a w której 
z konieczności wszyscy muszą 
brać udział. Bohaterami filmu 
są dwaj żołnierze włoscy, po 
stacie zgoła nie świetlane i 
nie bohaterskie, usiłujące 
przez cały czas dokonać jed­
nego: wyjść cało z tej chryii 
ominąć twarde prawo woj­
ny, której bezsens nie ulega 
dla nich wątpliwości.

Nie są to jednak źli żoł­
nierze, w razie potrzeby po­
trafią się bić; ale nie ^a też 
w nich ani krzty z tego, co 
zwykło nazywać się poświę­
ceniem czy bohaterstwem.

Wojna pokazana jest w spo 
sób nie tylko groteskowy, lecz 
przede wszystkim jako prze­
rażająca w swym bezsensie 
jatka, odmalowana z kroni­
karską dokładnością, na po­
zór chłodno, w rzeczywistoś­
ci z przejmującą autentycz­
nością. Widać tu pozostałoś­
ci świetnego okresu neore- 
alizmu. W zakończeniu dwaj 
niebohaterscy bohaterzy fil­
mu, przypominający jedno­
cześnie i Szwejka i Dzidziu­
sia z „Eroiki”, zostają schwy 
tani przez Austriaków i sta­
ją przed wyborem: albo wska 
żą miejsce pobytu ich jedno­
stki, albo zginą. Widzą do­
kładnie, że teraz już nie mo 
żna się wykpić niczym, ale 
mimo strachu, mimo że zdają 
sobie w pełni sprawę z sytua 
cji — postanawiają milczeć.

Rossellini, zapytany co 
sądzi o obu filmach, od­
powiedział: „Różnica pole­
ga na tym, że Monticelli 
pokazał prawdę historycz­
ną wojny, ja próbowałem 
ukazać jej prawdę w spo­
sób poetyczny. Interesowa­
ła mnie głównie ewolucja 
psychologiczna bohatera”.
W filmie Rosselliniego rolę 

tytułową gra świetny jak za 
wsze Vittorio de Sica, a u je 
go boku występnie urocza i 
niepokojąca Giovanna Raili. 
W „Wielkiej Wojnie”, oprócz 
Silvany Magnano role głów­
ne odtwarzają równie świet-

Sfr. S

ni aktorzy jak Alberto Sordi, 
Vittorio Gassman i — najle­
piej nam znany — Folco Lul 
li.

WIELKI SZWED I INNI

Z filmów, które liczyły się 
na festiwalu, trzeba wy­

mienić nowy film rewelacyj­
nego Szweda, autora znako­
mitego „Wieczoru Kuglarzy”

—Bergmana. W filmie „Twarz” 
znów chodzi o sprawy wędro 
wnej trupy; akcja dzie­
je się w ubiegłym stuleciu i 
obrazuje zderzenie poetyc­
kiego a jednocześnie szarlatań 
skiego życia z tępym, sytym 
i pewnym siebie życiem mie 
szczuchów.

Dalej — film reż. amery­
kańskiego autora m. in. „Wi 
taj smutku” — Premingera, 
nagrodzony za najlepszą krea 
cję męską festiwalu (James 
Stewart). Preminger ukazuje 
bardzo dokładnie, systema­
tycznie, przebieg procesu o 
morderstwo. Historia jest po 
kazana tak autentycznie, że 
widz odnosi wrażenie iż sam 
bierze udział w rozgrywają­
cych się na ekranie wypad­
kach.

Gdy chodzi o filmy pol­
skie — to największym suk­
cesem jest zdobycie nagrody 
krytyków przez „Popiół i dia 
ment”. Przy tej okazji po­
twierdził się jeszcze raz fakt 
wielkiego zainteresowania na 
szymi filmami. „Popiół i dia 
ment”, „Pociąg”, „Zamach” 
oraz film „Ewa chce spać” 
sprzedaliśmy wielu krajom, 
wchodząc na bardzo trudne 
rynki, jak np. włoski.

O tym, że film polski 
zdobył sobie dobrą renomę, 
świadczy najlepiej wypo­
wiedź jednego z najpoważ­
niejszych angielskich pism 
filmowych, które, rozpatru 
jąc najważniejsze wydrze 
nia w filmie światowym 
ostatniego okresu, wymie­
nia — między narodzina­
mi nowego' kierunku we 
Francji, filmami Bergmana 
i pokazem drugiej części 
Iwana Groźnego” Einsteina. 

— właśnie powstanie no­
wej szkoły filmowej w Pol 
sce.

Opracował: 
J. BINIEK 
Zdjęcia: 
„CINEMONDE"

Yul Brynner 
...pracownikiem 
ONZ

Słynny ze swej łysiny amery­
kański gwiazdor filmowy Yul 
Brynner, nagrywający obecnie w 
Prowancji film zatytułowany 
„Ex-testament Orfeusza'1 reżyse­
rowany przez Jean Cotteau, 
oświadczył, iż podpisał z Sekre­
tariatem ONZ trzyletnią umowę 
w . sprawie odbycia podróży po 
świecie i zbadania problemu 
uchodźców. Po zakończeniu swej 
misji Yul Brynner złoży raport 
na posiedzeniu specjalnej komi­
sji ONZ.

Aktor nie zamierza w tym cza­
sie zerwać kontaktów z kinema­
tografią.
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fWO-THMW

Fot. - CAF

z których można korzystać bezpłatnie.
Fot. - CAF

Smoczyków, których5 synów

od 
jest

Ko- 
ty- 
na-

ce „de Thomisle”. Pierwsza 
zwa mogłaby pochodzić od 
tomysława (luty-srogi), druga 
Tomysława. Dodam, że jeśli

NOWY TOMYŚL — wcale nie i Monachium. 
jest nowy. W r. 1407 nazywał się i
Lutomyślem (?). Zapisek z tego 1 
samego roku mówi o jakiejś sucz- i

.Światła i cienie'

1. Miasto na

10. wyspy
11. piękne

Nowości

Jeny Pertek:

DRUGA, MAŁA FLOTA

Poznań, 1959 r. Cena 40,— zł

J. P. Edwin Herbert:

ANTYKWARIAT LIRYCZNY

Poznań, 1959 r. Cena 8,— zł

Drukar-36/14, Melania Jcske

Malwina Szczepkowska:

MASKA PROF. BRANDLA

zł

cji nie ma potrzeby polecać.

Knut Hamsun:

WIKTORIAPAN

(Damlo)

Fot, - CAF 2 X BEZ PODPISU

takim wzię- 
że tej pozy-

Cena 19,— 
Awantura

i :

PRZED MISTRZOSTWAMI ŚWIATA

Poznań, 1959 r.
Cykl „Przygoda — 

Sensacja” cieszy się 
ciem u czytelników’,

ska 1 m. 3, 
sińskiego 6 
Cwojdziński 
Jarczyński
Dziwek z Miejskiej Górki, Maria 
Fiszbach z Wrześni i Józef Pa­
wlicki z Kalisza. Nagrody wy- 
ślemy pocztą. (i)

Kornelia Gibas, Ko* 
m. 54, oraz Jerzy 

z Gorzowa, Stanisław 
z Ostrowa, Henryk

Zdjęcia można zesta­
wiać według najróżniej­
szych kryteriów. Jedni 
powiedzą że powinno 
decydować kryterium 
ściśle artystyczne. To 
będą zapewne fotogra­
ficy - artyści. Ale dla 
innych ważniejszy bę­
dzie temat zdjęcia, a 
więc to, co ono pokazu­
je. Ktoś inny wreszcie 
będzie się pasjonował 
nie samym tematem, 
lecz sposobem jego uję­
cia. Myśmy na tej stro­
nie raczej nie zastoso­
wali jednolitego kryte­
rium doboru. Niech to 
będzie „dla każdego coś 
miłego”. Jesteście zado­
woleni?

Z fotoreporterskich wędrówek.
Fot. inż. Feliks Sikorski

POKAZ MODY
W zabawny sposób odbył 

się pokaz mody damskiej w

||M

SAMOOBSŁUGĘ NA DWORCU
wprowadzono na próbę w Kassel (NRF). Do użytku po­
dróżnych stoją u wejścia na dworzec małe wózki bagażowe,

■•-w

Nie każdy potrafiłby czytać spokojnie książkę na takim 
krzesełku, trzeba być mistrzem slalomu na nartach 
wodnych, jak Libańczyk Simon Khoury. Przygotowuje się 
on właśnie do mistrzostw świata, które mają się odbyć 
w Mediolanie.

Nowy Tomyśl, to w pobliżu musi 
być i Stary. Nowy Tomyśl otrzy­
mał prawa miejskie w r. 1786.

NOWY GOŁĘBIN — w powiecie 
kościańskim. Jak pisze mi p. An­
toni Długi z Poznania, miejsco­
wość ta do niedawna nazywała się 
Majdanem. W czasie uwłaszcza­
nia, a więc przed przeszło stu 
dwudziestu laty, gdy spaliła się 
wieś Gołębin; jej właściciel — hr. 
Szołdrski, pogorzelcom wyznaczył 
na osiedlenie pola pod Majdana­
mi, aby pozbyć się niewygodnych 
sąsiadów. Odtąd Majdany nazwa­
no Nowym Gołębinem, a resztki 
dawnego Gołębina — Starym Go­
łębinem. Ale o tym Starym Gołę-

OSTATNIE DNI LATA
Wszyscy poszli się kąpać, 

a ja?... pilnuję zegarków...
CAF - fot. Rozmysłowicz

Zgadywanka 
(geograficzna)

Poziomo:
Ziemi Lubuskiej, 2. dzielnica 
Poznania (nazwa tradycyjna), 
3. miasto nad morzem w po­
bliżu Gdyni, 4. herb pewnej 
stolicy, 5. państwo europej­
skie, 6. inna nazwa tego sa­
mego państwa, 7. część świa­
ta, 8. największa stolica euro­
pejska, 9. tam drukują „Prze

binie później.

Jeszcze o NACŁAWIE pod 
ścianem. Pisałem przed paru 
godniami, że wieś ta, pod tą
zwą istniała już w XIII wieku.
W r. 1400 Jagiełło darował ją Ko­
ścianowi. A oto, co mówi ludowe 
podanie:

Przed wojnami napoleońskimi 
nazywała się ta wieś Przedpie­
klem. Potem z wojskami legiono­
wymi przybył tu jakiś Morawia­
nin, Nacław, z przezwiskiem Smok 
z powodu wzrostu i śmiałości. O- 
żenił się z krotoszynianką, osiadł 
w Przedpieklu, założył tam łusz- 
czamię i olejarnię, był doskona­
łym i sławnym... znachorem, miał

potomkowie pod tym nazwiskiem 
jeszcze, ponoć, tam mieszkają.

Nie mogę też pominąć nadesła­
nej anegdoty: Stary Nacław-Smok 
był okropnie łasy na dziewczęta. 
Jednej ze swoich ofiar obiecał 100 
marek. Ale dziewczyna nie utrzy­
mała tajemnicy, zwierzyła się Smo 
kowej, ta zaś, sprytna, zamiast 
służebnej w przebraniu, sama po­
szła na schadzkę pod bróg siana. 
Smok serdecznie ją ucałował, wci­
snął w ręce pieniądze i powie­
dział:

— Aniołku, jak to z tobą ina­
czej niż z moją starą...

Na tym się jednak nie skończy­
ło. W najbliższą niedzielę, Smoko- 
wa urządziła przyjęcie dla synów, 
synowej i przyjaciół.

— Skąd masz na to tyle pienię­
dzy — zapytał Smok...

— A no widzisz, kochany, to za 
te 100 marek, które dostałam od 
ciebie przy brogu!

Wydawnictwa 
Poznańskiego

Czytelnicy pamiętają ciekawą 
książkę Jerzego Pertka pt. „Wiel­
kie dni małej floty”. Autor przed­
stawił w niej dzieje Polskiej Ma­
rynarki Wojennej podczas ostat­
niej wojny. Nowa książka pokazu­
je losy Polskiej Marynarki Han­
dlowej, nie mniej fascynujące niż 
wojennej. Książka jest więc nie­
jako dalszym ciągiem poprzednio 
wydanej.

Tom wierszy znanego poety, pro 
zaika i tłumacza. Są to liryki bar­
dzo osobiste i bardzo komunika­
tywne, dzięki tradycyjnej strofice 
i rytmice, stosowanej przez auto­
ra.

Tłumaczył: Czesław Kędzierski. 
Poznań, 1959 r. Cena 16,— zł

Dzieje dwóch wielkich miłości, 
zamknięte dramatycznym finałem 
Jedno z najcelniejszych dzieł tego 
autora.

krój”, 
Anglii.
Polsce, 12. miasto
dzie, 13. miasto
PKWN, 14. rzeka

w pobliżu 
miasto w 
w Kana- 
manifestu 

wpływają-
ca do morza w Ustce, 15. mia 
steczko na Pałukach, 16. miej 
sc o w ość na północny wschód 
od Gniezna, w której w ro­
ku 1939, mieścił się sztab ar 
mii „Poznań”.

Pierwsze litery, czytane pio 
nowo, dają rozwiązanie.

1

2

3

4

5

6

7

8

9

10

1T

15

<4
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Rozwiązanie krzyżówki
Nagrody książkowe za nadesła­

nie trafnych rozwiązań ostatniej 
krzyżówki otrzymują: z Poznania 
Barbara Dercsiewicz, Woźna 7/8, 
Kaja Lisner, Dzierżyńskiego 16, 
M. Chłoszczyńska, Dąbrowskiego
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Pracownicy poszukiwani

Ekonomistę do Działu Inwestycji przyjmą zaraz 
poznańskie Zakłady Przemysłu Piekarniczego 
Poznań, ul. Grunwaldzka 55, barak 18 19, Dział 
Kadr.__________________________________ K6957 
Z-cę głównego księgowego na terenie miasta Po­
znania poszukuje poważna instytucja. Wymaga­
ne wyższe wykształcenie, co najmniej średnie 
i kilkuletnia praktyka w księgowości. Oferty 
wraz z życiorysem i odpisami świadectw kiero­
wać do Biura Ogłoszeń, ul. Świerczewskiego 3 
dla K7054.
Państwowe przedsiębiorstwo handlu hurtowego 
poszukuje kierownika finansowego z odpo­
wiednimi kwalifikacjami od 1. X. 1959 lub póź­
niej. Oferty prosimy składać w Biurze Oglo- 
szeńpPoznań, ul. Świerczewskiego 3 dla K7023. 
Inżynierów, techników z praktyką w budow­
nictwie na stanowiska inspektorów produkcji 
na miejscu i kierowników robót na terenie 
województwa poznańskiego (w Trzciance za­
gwarantowane mieszkanie) oraz 2 księgowych 
rewidentów z wyższym wykształceniem i prak­
tyką zatrudni Wojewódzkie Zjednoczenie Przed 
siębiorstw Budownictwa Terenowego w Po­
znaniu, ul. Zwierzyniecka 15. Warunki płacy 
do omówienia. Zgłoszenia osobiste w Dziale 
Ekonomicznym, pokój 33. K7027
Kierownika dużej bazy sprzętu budowl. i trans 
portu o wysokich kwalifikacjach, z praktyką 
na kierowniczym stanowisku przyjmie zaraz 
do pracy w Poznaniu państwowe przedsiębior­
stwo budowlane. Oferty wraz z życiorysem, 
a w szczególności dotychczasowym przebie­
giem pracy zawodowej kierować do Biura 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla K7033.
Kierownika budowy, inżyniera budowy, inży­
niera budowlanego z uprawnieniami, technika 
normowania, magazyniera branży elektrycz­
nej, palacza c. o., elektryków, blacharzy, mu­
rarzy, robotników zatrudni zaraz Miejskie 
Przedsiębiorstwo Remontowo-Budowlane nr 2, 
w Poznaniu, Droga Dębińska 3b. K7035
Intendcntka i maturzysta (nauczyciel) do no­
wo założonej szkoły rolniczej 2-letniej po­
trzebni zaraz. Podania z życiorysem nadsyłać 
na adres: Państwowe Technikum Rolnicze 
Trzcianka kolo Opalenicy, p-ta Śliwno, pow. 
Nowy Tomyśl, woj. poznańskie. K7060

Potrzebna zaraz pomoc do 
mowa na stałe do mał­
żeństwa 7. 3-letnią dziew­
czynka. Poznań, ul. Sza­
motulska 6 m. 8, mgr. Mi­
tura. 30645g
Potrzebna samodzie.lna
gosposia do domu lekarza. 
Zgłoszenia w południe. 
Poznań, Szpitalna, blok 
12 m. 1. 30669g
Potrzebna pomoc domowa 
na stałe do chorej. Po­
znań, Kasztelańska 29 ni. 
1. Zboroń. 30701g
Dla nowo otwartej pra­
cowni poszukuję przedsta 
wiciela na portrety i o- 
brazy. Dam wysoki pro­
cent. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 30722g.
Wykańczarkę - kuśnierkę 
przyjmę. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 30745g.
Murarzy i robotników bu 
dowlanych przyjmę. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 31097g.

Krawcowa! Poleca się do 
szycia domowego, chętnie 
wyjedzie na wieś. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 30753g.
Opiekunka do 2 dzieci 
potrzebna zaraz. Warunki 
bardzo dobre, własny po­
kój. Puszczykówko k. Po­
znania, ul. Śląska 17 (ko­
ło dworca kolejowego). 
Informacje: Poznań, Mic­
kiewicza 22 m. 8, godz. 
16—19. 30883g
Przyjmę repasarkę na do­
brych warunkach zaraz. 
Adres wgkaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 30941g.
Gosposia dochodząca po­
trzebna, dobre warunki. 
Poznań, 23 Lutego 2 m. 12.

31624g
Pomoc domowa z goto­
waniem potrzebna. Zgło­
szenia w godz. 12—15. Po­
znań, Grodziska 26 m. 3. 

31103g
Akwizytor (przedstawi­
ciel) posiadający samo­
chód poszukuje pracy pro 
wizyjnej. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 31199g.

' t
Dnia 11 września 1959 r. zasnął nagle w Panu, 

opatrzony Sakramentami św., długoletni pro­
boszcz parafii wolsztyńskiej, pierwszy asesor 
dekanalny, -w 63 roku życia, a 37 roku kapłań­
stwa, śp.

ks. prałat Antoni Gryczka
Eksportacja zwłok do kościoła Wniebowstąpie­

nia Pańskiego nastąpiła w piątek 11. 9., a w nie­
dzielę przy zwłokach w tymże kościele o godz. 
18.30 odprawią się żałobne nieszpory.

W poniedziałek natomiast nastąpi o godz. 10 
eksportacja do kościoła farnego, gdzie odbędzie 
się nabożeństwo pogrzebowe: wigilie, uroczysta 
Msza św. z kazaniem, po czym kondukt pogrze- 
bowy na cmentarz. g
KS. KANONIK DR JAN SCIESINSKT, DZIEKAN ”

I KSIĘŻA DEKANATU ZEĄSZYNSKIEGO

Dnia 11 września 1959 r„ zasnął w Panu, nagle, 
opatrzony Sakramentami św., nasz ukochany 
Duszpasterz, śp.

ks. Antoni Gryczka 
szambelan J. Sw. Papieża Jana XXIII, Lic. teol. 
proboszcz w Wolsztynie, w 37 roku kapłaństwa.

W Zmarłym tracimy najlepszego Zwierzchni­
ka, troskliwego i pełnego dobroci Kapłana-Ojca.

W głębokim żalu pogrążeni
KSIĘŻA WOLSZTYNSCY

31301g

Dnia 11 września br., opatrzony Sakramentami 
św., odszedł od nas niespodziewanie, śp.

ks. proboszcz Antoni Gryczka
szambelan Jego świątobliwości

Ojca św. Jana XXIII 
długoletni i gorliwy duszpasterz parafii wol­
sztyńskiej, umiłowany patron chóru kościelnego, 
Wielce ceniony i kochany przez wszystkich 

miłośników śpiewu liturgicznego.
Cześć Jego pamięci.

miłośnicy ŚPIEWU liturgicznego g 
PARAFII WOLSZTYN

OWOCE
DZIKIEJ RÓŻY

(GŁÓG) 
skupuje każdą 
Zakład Obrotu

Ilość

Rolnymi WZGS - 
„Samopomoc 

Chłopska” Poznań
ul. 
tel.

Magazynowa 30
19-59 31233g

Poznańska Fabryka 
Maszyn i Urządzeń 

w Poznaniu 
ul. św. Michała 21 

tel. 42-12, 46-07 
poszukuje 
POKOJU 

UMEBLOWANEGO 
dla młodego inżyniera 
— kawaler. Zgłoszenia 
kierować pod w. w. 
adres K7001

Krawaciarkę i gorseciar- 
kę przyjmę na prace zle­
cone. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla' 31129g.
Pomocnik fryzjerski po­
trzebny na stałe. Poznań,
Kanałowa 7. 31147g
Pracownicy do wyrobu 
pustaków potrzebni zaraz. 
Poznań-Wola, Beskidzka 
39. _________________ 3U61g
Pomoc domowa dochodzą­
ca potrzebna. Poznań, tel.
46-31. 31201g
Zatrudnię kierowcę na 
okres od dnia 15 września 
do 1 października. Zgło­
szenia: Poznań, Droga Dę­
bińska 1, tel. 85-23. 31222g
Praczka potrzebna,
posada, bardzo 
pensja. Poznań,

stała 
dobra

Matejki
45. Firma „Pianka”, w 
podwórzu. 31297g

rachunkowościKursy
(księgowość, pisanie na 
maszynach, obsługa ma-
szyn do liczenia.
spondencja) 
księgowości

oraz
kore- 
kursy

przemysło-
wej, handlowej, budżeto­
wej organizuje od wrze­
śnia na terenie Poznania 
i woj. poznańskiego Od­
dział Poznański Stowarzy 
szenia Księgowych. Zapi­
sy: ul. Noskowskiego 2 
(koło Opery), w godz. 
16—19, codziennie oprócz 
soboty, tel. 515-83 K5294
Tańców uczę: rock, sam­
ba, rumba. Poznań, Mic­
kiewicza 27 m. 7. 26628g

Maszynę do szycia kupię. 
Poznań-Sołacz, Wielkopol
ska 7 m. 3. 30980g
Samochód osobowy wzgl. 
reklamówkę kupię. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewsklęgo 3 dla 31143g.
Młode lisy - piesaki ku­
pię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 31160g.

Wózki dziecięce nowo­
czesne, wielki wybór oraz
materace 
miarów, 
i dobrze 
znań, ul. 
mii 10.

wszelkich roz- 
sprzedaje tanio 
Brzozowska Po- 
Czerwonej Ar- 

29293g
Prasę do tworzyw sztucz­
nych sprzedam. Ziółek, 
Poznań, Głogowska 74.

3i002g

iniu 11 września 
zmarł nagle w 
tynie, śp.

is. prałat
Antoni Gryczka 
b. uczestnik Powstania 
Wielkopolskiego, od­
znaczony Wielkopol­
skim Krzyżem Po­
wstańczym, gorący pa 
triota i dobry człowiek 

Cześć jego pamięci!
ZBoWiD — Żarz. Od­
działu Powiatowego w 

Wolsztynie 
31311g

PRZETARG
na wykonanie:

1. instalacji agregatu prądotwórczego na stacji pomp,
2. przebudowy urządzeń mechanicznych na stacji pomp 

wodociągowych,
3. c. o. w przepompowni nr 1,
4. remontu c. o. w budynku Dyrekcji,
5. remontu budynku socjalnego (stołówki) w Gazowni,
6. ogrodzenia cmentarza przy ul. Chopina

ogłasza

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
GOSPODARKI KOMUNALNEJ W ŚWINOUJŚCIU

ul. Kołłątaja 5a

Oferty należy składać pod adresem Przedsiębiorstwa, naj­
później do dn. 19 IX 1959 r. Informacji udziela Dział Techni­
czny w godz. od 10 do 12. Zastrzega się prawo dowolnego 
wyboru oferenta bez podania powodów.

K7062

.OGŁOSZENIA DROBNE'
Wózki dziecięce głębokie 
i sportowe, nowoczesne 
modele poleca: Szczepań­
ska, Poznań, Czerwonej 
Armii 70, w podwórzu.
_________ 29794g
Cegłę białą wysokiej ja­
kości własnej wytwórni
polecamy. Informacja
sprzedaż: Z. Orłowski, Po 
znań, Zakręt 10, telefon
639-66 
roga.

dzielnica Ostro 
29824g

Wózki dziecięce, autka 
drewniane, kószykowe, 
spacerowe, czeskie na ło 
zyskach kulkowych — no 
woczesne, drewniane, gię 
te, dla bliźniąt oraz la­
lek poleca: H. Świetlik, 
Poznań, Wrocławska 13.

' 30016g
Sprzedam norki standar­
dowe, kolorowe sztuka 500 
zł oraz zamrażalkę. Po­
znań, Sielska 48 . 30719g
Motocykle w cenie od 3000 
zł oraz samochody od 
10.600 zł poleca w dużym 
wyborze Biuro Handlowe 
mgr. inż. R. Buryon. Po­
znań, Czajcza 2. tel. 
8-47-56 w godz. 9—17.

30899g
Pokrowce do wnętrz sa­
mochodów „Warszawa” w 
różnych kolorach wyko­
nuje i zakłada. Poznań- 
Górczyń, Kordeckiego 46. 

30938g
Sprzedam maszynę tryko­
tarską „Knittax” M 2 oraz 
foremki do guzików, pie­
cyk elektryczny do łazien 
ki, nowy EWS. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 30978g.
Wapno palone, gaszone, 
wapno workowe, białe, 
gips, kreda, smoła, lepik, 
karbolineum, zasuwy ko­
minowe. Poznań, Głogow-
ska 180. 31018g
Sprzedam motocykl WSK 
mało używany. Mosina, 
Kasprowicza 11. 31033g
Maszynę do szycia „Sin­
ger” dobrą sprzedam. Po­
znań, Żydowska 15/18 m. 
6a. 31091g
Sprzedam samochód
DKW, F8. Poznań, Kla­
sztorna 1 m. 2, poniedzia-
łek. 31123g
Do wozu konnego sprze­
dam koła z ogumieniem, 
16-tki oraz osie z resora­
mi. Poznań, Rooseyelta 13
(warsztat). 3U41g

Maszynę trykotarską
„Knittax” M 2 (350 igieł) 
nową sprzedam. M. Przy 
muszała ,Zbąszyń, ul.

Motocykl WSK sprzedam. 
Poznań, Dzierżyńskiego 
184/186 od godz. 15—17.
__________ 31126g
Sprzedam okazyjnie moto 
cykl „Jawa” na 16-tkach
(nowoczesny). Poznań,
Norwida 16, tel. 18-07.

31140g
Siatki ogrodzeniowe pole­
ca wytwórnia „Parkan”, 
Poznań, Ułańska 7 przy 
Grunwaldzkiej. Ceny kon
kurencyjne. 31164g
Pianino dobre, krzyżowe, 
nowoczesne, korzystnie 
sprzedam. Poznań, Jeżyc-
ka 2 m. 9. 3U76g
Pieski, owczarki „Cillie” 
z metrykami sprzedam. 
Małecki, Poznań, Opale- 
nicka 33. 31200g
Tokarkę stołową, półnor- 
ton, urządzenie rewolwe­
rowe — sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 31213g.

Astry — sadzonki do 
skrzynek balkonowych 
sprzeda je. Maj, Poznań- 
Smochowice. Lubowska 
27. 31237g
Samochód „Skoda” stan 
bardzo dobry — sprze­
dam 37.000 zł. Poznań, Wi 
nogrady, Grunwaldzka 8.

31286g
Maszynę damską „Singer” 
sprzedam. Poznań, Dolna
Wilda 20 m. 3. 31315g
Uwaga! Sprzedam po wy 
padku uszkodzoną karo­
serię do Moskwicza 402. 
Wiadomość: Rogoźno, tel.
116. 3134.3g
Samochód „Opel Olim­
pia” sprzedam okazyjnie. 
Poznań, Swiętosławska 9
(sklep spodni). 31345g

Uwaga. zegarmistrze!
Sprzedam szwajcarski, no 
woczesny zegar - matkę 
z automatem do zapalania 
i gaszenia światła oraz z 
kompletną aparaturą. O- 
ferty kierować Nowy 
Sącz 1, skrytka pocztowa

0. 24529p
Wózek koszykowy, łóż­
ko, okno używane 162 X 
92, wannę (nasiadówkę) 
sprzedam. Poznań, Gwar 
dii Ludowej 53 m. 2.

30934g
Szafę białą trzydrzwiową 
sprzedam. Poznań, Kniew
skiego 25 m. 18. 31021g

Łazienki 14. 30953g
Maszynę do szycia 
zag” niemiecką, 
sprzedam. Poznań, 
mońskiego 18 m.

nową
Cheł-

30940g

Poszukuję pokoju ume­
blowanego jarzy Dąbrow­
skiego w pobliżu Rynku 
Jeżyckiego, zgłoszenia na 
piśmie w sklepie M. Ma­
linowska, Dąbrowskiego 
35/37. 30783g
2 pokoje Ostrowie
Wlkp. zamienię na mie­
szkanie w Poznaniu. 
Ostrów, Strumykowa 21, 
Bielski. 31163g
Pokój, kuchnia, łazienka, 
samodzielne, centrum za­
mienię na parter lub su­
terenę. Oferty .Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 31166g.
Mieszkanie 17 m!, II ptr., 
słoneczne, samodzielne, 
frontowe przy Wawrzy­
niaka zamienię na pokój 
z kuchnią lub duży pokój. 
Suterena — peryferie wy­
kluczone. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 3U98g.

Zamienię samodzielne, po 
kój z kuchnią I ptr. (blo­
ki Grunwaldzka) na rów­
norzędne dwupokojowe. 
Korzystne warunki do o- 
mówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3. dla 31212g.
Zamienię 3—4 pokoje z 
przynależnościami, II pię­
tro, mansardowe na 2 po­
koje z przynależnościami. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego dla nr 
30901g.

Sprzedam dom dwurodzin 
ny. 6-izbowy wraz z o- 
grodem 900 m! w dobrym 
punkcie na Ratajach, bli­
sko tramwaju. Cena do­
stępna do uzgodnienia. 
Pośrednicy wykluczeni. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
30685g.
Kupię willę jedno lub 
dwurodzinną blisko tram­
waju. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 30846g.

+
Dnia 11 września 1959 r. odeszła na zawsze 

nasza droga koleżanka, oddana całą duszą pracy 
nauczycielskiej, śp.

Helena Mikołajewska
nauczycielka-bibliotekarka Szkoły Podst. nr 23

Pogrzeb odbędzie się poniedziałek dnia
14 bm. o godz. 11.40 z kaplicy cmentarnej na Je­
życach.

Grono Nauczycielskie. 
Komitet Rodzicielski

Młodzież Szkolna, 
Ognisko ZNP nr 5

Wolny domek jednoro­
dzinny — Rogoźno spiesz­
nie sprzedam. Jan Zwie­
rzyński, Rogoźno Wlkp., 
ul. Poznańska 12. 30898g
Domek, mieszkanie ku­
pisz tanio — Prefabryka-
ty, Targi Pawilon 4,
stoisko 7. Wynalazcy.

31016g
Oddam w dzierżawę zie-
mię uprawną 
Śmiglu przy 
Oferty Biuro

10 ha w 
Podśmiglu. 

Ogłoszeń,
Świerczewskiego 3 dla 
31057g.

ś. i- p.
Józef Kucewicz

b. wachmistrz 13 Pułku Ułanów Wileńskich 
odznaczony Krzyżem Walecznych i Krzyżem

Niepodległości
po długich cierpieniach, opatrzony Sakramenta­
mi św., zmarł w dniu 11 września 1959 r„ w wie-

Pogrzeb odbędzie się w Mirosławiu, pow. Cho­
dzież, dnia 14 września 1958 r. o godz. 14. w!

O powyższym przyjaciół i znajomych zawia-g
damia RODZINA

I, III II— IWIII ■HMBIf n WMMIBBMIgfWnMW IMMMB—«

Dnia 11 września br. zmarł

Wincenty Szeszuła
woźny II Liceum Ogólnokształcącego w Poznaniu 

odznaczony Brązowym Krzyżem Zasługi
W Zmarłym tracimy sumiennego pracownika, 

który przez 30 lat w naszej szkole wypełniał z 
oddaniem swe obowiązki.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się 14 września 1959 r. o 

godz. 15.30 na cmentarzu jeżyckim.
Grono Profesorskie 
Kom. Rodzicielski

Uczennice Dyrekcja
O. P. Administracja

II Liceum Ogólnokształcącego w Poznaniu,
ul. Matejki 8/10 31335

Dnia 12 września 1959 r. zasnęłS w Bogu, po 
długiej j cierpliwie znoszonej chorobie, na­
maszczona Olejami św., nasza' najukochańsza 
matka, teściowa, babcia i prababcia, w 76 roku 
życia, śp.

Józefa Kempa
Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi we 

wtorek, dnia 15 bm. o godz. 11 z kaplicy cmen­
tarnej w Puszczykowie.

O tej bolesnej stracie zawiadamia
RODZINA

31347g

Dnia 11 września 1959 r. zmarła nagle, opatrzo­
na Sakramentami św., moja wierna przyjaciółka 
życia, śp.

Józefa Kędzierska
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 15 bm. o 

godz. 11.10 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
Pogrążeni w smutku

mąż, córka i rodzina
Poznań. Lublin, Warszawa, Melbourne 31341g

Przetargi — Komunikaty
WYDZIAŁ KOMUNIKACJI

Prezydium Rady Narodowej m. Poznania
poda je do wiadomości: w związku z budową 
kanału c. o. przy ul. Kasztanowej

ZAMYKA SIĘ
z dniem 10. IX. 1959 r. w. w. ulicę dla ruchu 
kołowego na odcinku od ul. Łazowej ’do ul. 
Dolna Wilda. Objazd skierowuje się ul. Cze­
chosłowacką — Dolna Wilda. K7025

MIEJSKIE PRZEDSIĘB. OCZYSZCZANIA 
W POZNANIU

podaje do wiadomości, że
Z DNIEM 15 WRZEŚNIA 1959 R- 

zaprzestaje zabierania zmiotków ulicznych 
zmiecionych przez dozorców wzgl. zobowiąza­
nych t>rzy codziennym oczyszczaniu chodników 

i jezdni.
Zgodnie z obwieszczeniem Wydziału Gospo­

darki Komunalnej i Mieszkaniowej Prezydium 
Rady Narodowej m. Poznania zmiotki te na- 
jeży gromadzić w pojemnikach przeznaczonych 
do śmieci domowych. K7029-

WOJEWÓDZKA HURTOWNIA TEKSTYLNA 
w Poznaniu, Plac Wolności 3 

ogłasza
PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na samochód osobowy marki CITROEN 11 BL.
1. Przetarg odbędzie się w dniu 24. IX. 1959 r., 

o godz. 9 w Poznaniu, przy PI. Wolności 3, 
cena wywoławcza 36.750,— zł;

2. przetarg odbędzie się w dniu 8. X. 1959 r., 
o godz. 8 w Poznaniu przy PI. Wolności 3, 
cena wywoławcza 22.050,— zł;

3. przetarg odbędzie się w dniu 22. X. 1959 r„ 
o godz. 9 w Poznaniu, przy PI. Wolności 3, 
cena wywoławcza 9.188,— zł.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywo­
ławczej należy wpłacić do kasy W. H. T., Po­
znań, PI. Wolności 3, IV piętro, pokój nr 1, 
wejście D, najpóźniej w przeddzień przetargu 
do godz. 14.

Pojazd oglądać można na 7 dni przed prze­
targiem w godz. od 9—13 w garażu W. H. T., 
Poznań, Al. Marcinkowskiego 20. K7O55

Sprzedam parcelę z za­
twierdzonym planem bu­
dowy domku jednorodzin­
nego przy ui. Dąbrow­
skiego. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 31071g.
Sprzedani ziemię 1,83 ha 
koło Grodziska. Adres: 
Jakubczak, Grodzisk
Wlkp. 3U96g
Tanio — parcelę 0,5 ha, 
Poznań, przy Szosie O- 
bornickiej pilnie sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 31214g.____________  
Sprzedam parcelę pod bu­
dowę Poznań-Winogrady, 
właściciel. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 31236g.
Domek jednorodzinny, 
może być niewykończony, 
z większym ogrodem na 
przedmieściach Poznania, 
kupię. Warunek: po kup­
nie wolny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 31250g.
Domek jednorodzinny 4 
pokoje z kuchnią, małym 
ogrodem w Poznaniu — 
Dębiec, sprzedam. Waru­
nek; mieszkanie do za­
miany. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 31251g.

Lekarskie
Dr med. Jarosław Slu- 
zar, specjalista chorób 
wewnętrznych, specjalista 
chorób płucnych. Własne 
laboratorium analityczne, 
godz. przyjęć 10—12, tel. 
49-92, Poznań, ul. 27 Gru­
dnia 11 m. 7. 29061g
Żylaki, owrzodzenia nóg, 
hemoroidy, leczenie bez- 
operacyjne. St. R. Ol­
szewski lek. med. Poznań, 
Świerczewskiego lla m. 6. 
Przyjmuje tylko w ponie­
działki, wtorki, środy od 
godż. 10 do 16. 30825g
Leczenie wszelkich scho­
rzeń homeopatycznie oraz 
ziołami — lekarz med. Po 
znań, ul. Wrocławska 23 
m. 12, godz. przyj. 14.30 — 
16 z wyjątkiem sobót.

30976g

Kupię parcelę pod domek 
jednorodzinny, blisko li-, 
nii tramwajowej wprost 
od właściciela. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 31342g.
Mechaniczną piekarnię- 
cukiernię czynną w Gdań 
sku odstąpię lub wy­
dzierżawię — (powód cho­
roba .mieszkanie jest). 
Oferty „Dziennik Bałtyc­
ki”, Gdańsk pod „20036”.

K6931
Sprzedam działkę budo­
wlaną o powierzchni 2655 
m' w Ostrowie Wlkp., ul. 
Bartosza Głowackiego 9. 
Adres: Tadeusz Straszew­
ski, Ostrów Wlkp., ul. Pol 
na 15. 24561 p
Dom murowany 4-izbowy 
i morga dobrej ziemi, ze­
lektryfikowane na wsi 
koło Pleszewa, spiesznie, 
tanio sprzedam. 55.000 zł. 
Otręba. Jarocin, Kiliń­
skiego 2. 24994p
Dom piętrowy z szopą i 
ogródkiem, wolny od lo­
katorów, sprzedam. Wła­
dysław Dreszer, Ślesin, 
ul. Żwirki — Wigury 70, 
pow. Konin, woj. poznań­
skie. 24783p

Stroję, naprawiam forte­
piany. Drygas, Poznań, 
Chudoby 15, parter, tele­
fon 99-79. 26533g
Kołdry stare pfrzerabiam. 
Smoczyńska, Poznań, ul. 
Kwiatowa 8 m . 14 27421g
Suknie ślubne, nakrycia 
do chrztu. Duży wybór, 
ceny przystępne. Wypoży­
czalnia, Poznań, Strzelec 
ka 13. 29699g
Garbowanie — farbowa­
nie i uszlachetnianie 
skór baranich — nutrii 
wykonuję. E. Makowiec­
ki, Poznań, Grudzieniec 
65.  30009g
Magister praw sporządza 
szybko, fachowo wnioski, 
odwołania, skargi, zażale­
nia. Poznań. Zeylanda la. 
w godz. 15—19. 30254g
Pożyczki 20 tys. zł poszu­
kuję. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 31041g.
Zakład fryzjerski wydzier 
żawię albo kupię, Po­
znań. Oferty Biuro Ogło 
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 30956g.

Matrymonialne
Biuro matrymonialne 
„Małżeństwo”, Poznań, 
Libelta 29, kojarzy szczę­
śliwe małżeństwa w kra­
ju i za granicą. Biuro 
czynne w dni powszednie 
w godz. 15—19. 30413g

W dniu 11 IX br. w czasie pełnienia obowiąz­
ków służbowych zginął tragicznie

Jan Kołata
wicedyrektor adm.-gosp. Zespołu Szkół Rolni­
czych w Poznaniu, b. dyrektor Ośrodka Szkole­

nia Kadr Mechanizacji Rolnictwa PGR.
W Zmarłym tracimy zdolnego i ofiarnego or­

ganizatora i pedagoga, działacza społecznego 
i partyjnego, cenionego kolegę i przyjaciela 
młodzieży.

DYREKCJA, RADA PEDAGOGICZNA, SJ
ADMINISTRACJA I MŁODZIEŻ £

ZESPOŁU SZKÓŁ ROLNICZYCH W POZNANIU^!
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Decyzja o przebudowie Dużej Krokwi
12 bm. Polski Związek Nar­

ciarski przedstawił Prezydium 
Głównego Komitetu Kultury 
Fizycznej wnioski dotyczące 
organizacji Narciarskich Mi­
strzostw Świata w 19^62 roku 
w Ząkopanem. Prezydium 
GKKF zatwierdziło Regula­
min Komitetu Organizacyjne­
go Narciarskich Mistrzostw 
Świata, skład prezydium ko­
mitetu organizacyjnego oraz 
zasady organizacyjne przed­
stawione przez Polski Związek 
Narciarski.

Prezydium GKKF na wnio­
sek dyr. inż. T. Kuchara za­
twierdziło uzgodniony z PZN 
projekt przebudowy Dużej 
Krokwi w Zakopanem z tym, 
że bezpośredni inwestor, któ­
rym jest PPIS. przystąpi na­
tychmiast do realizacji robót. 

Ponadto w ramach remontu 
wykonane zostaną niezbędne

Piłka nożna

Lschia-GórnikR. 21
W meczu o mistrzostwo I li­

gi piłkarskiej Górnik Radlin 
pokonany został na własnym 
boisku przez jedenastkę Lechii 
z Gdańska.

Po tej porażce Górnik po 
rocznym pobycie w I lidze jest 
już pewnym kandydatem do 
spadku, (r)

Remisy liderów
w rozegranych w sobotę 

trzech spotkaniach o mistrzo­
stwo II ligi piłkarskiej grupy 
południowej o niespodziankę 
postarali się piłkarze Szom­
bierek, remisując na własnym 
boisku z liderem — Unią Ra 
cibórz 1:1 (1:0). Bezbramko- 
wym remisem zakończył się 
rozegrany w Tarnowie poje­
dynek miejscowej Unii z dru 
gim liderem grupy — Sosno­
wiecką Stalą. W Krośnie tam­
tejsza Legia pokonała Concor- 
dię Knurów 4:1 (4:0). (PAP)

JKłótko
BRYTYJCZYCY PROWADZĄ

Na Stadionie Olimpijskim w 
Helsinkach rozpoczęło się mię 
dzypaństwowe spotkanie lek­
koatletyczne: Wielka Brytania 
— Finlandia. Po pierwszym 
dniu, prowadzą goście — 59:47.

LOKOMOTIY LEPSZY
W Krakowie rozegrano mię­

dzynarodowy mecz koszyków­
ki męskiej, w którym miejsco­
wa Wisła przegrała z drużyną 
bułgarską, Lokomotiv (Sofia) 
— 69:77 (26:31).

Wrzesień 
niedziela 

13 
poniedz.

14

Imieniny
Filipa, 
Eugenii

Słońce:
wsch.: g. 6.06 
zach.: g. 19.01

Teatry
NIEDZIELA

OPERA — g. 19 śpiewa Tito Schi 
pa i Bogna Sokorska; POLSKI — 
godz. 19.30 „Don Alvarez”; 
NOWY — g. 19.30 „Do ostatniego 
człowieka”; OPERETKA — g. 19 
„Zemsta Nietoperza”; SATYRY —■ 
g. 20 „Przedszkole miłości”; MAR 
CINEK — g. 11 i 16.30 „Kropka — 
Kreska i Agnieszka”.

PONIEDZIAŁEK
OPERA — g. 19 — śpiewa Tito 

Schipa i Bogna Sokorska; pozo­
stałe — nieczynne.

Kina
(NIEDZIELA I PONIEDZIAŁEK)

APOLLO — g. 10—20.15 „Fran­
cis — muł, który mówi” (ameryk., 
12 lat); poniedz. g. 12—18 „Fran­
cis — muł, który mówi”; g. 20.15 
„Pociąg” (polski, 18 1.): BAŁTYK 
g. 11, 15.30, 18 i 20.30, poniedz. od 
g. 15.30 „Trapez” (ameryk., 12 1.); 
CZERNASTKA — g. 10, 12.30, 15, 
17.30 i 20 „Prawo morza” (bułg.. 18 
1.): DOM KULTURY MO — g. 15, 
17.30, 20 i poniedz. g. 15, 17.30 — 
„Grzech” (jug., 18 1.); GWIAZDA 
g. 15.30, 18 i 20.15 „Biedni, ale pię­
kni” (włoski, 18 1.); poniedz. g. 
15.30, 13 i 20.15 „Wakacje z gang­
sterem” (włoski, 12 1.); HUTNIK 
g. 14 — poranek; 16.45 i 19 „Klub 
kobiet” (franc., 16 1.); poniedz. g. 
16.45 119 „Klub kobiet”; MALTA — 
g. 14—20 „Dopóki jesteś ze mną” 
(niem., 18 1.); poniedz. g. 16—20 
„Kierowca mimo woli” (radź., 12 
1.); MINIATURKA — g. 13.30, 
15.45, 18, 20.15 „Stewardessy” (nie­
miecki, 18 1.); poniedz. g. 15.45, 18 

prace na średniej skoczni pod 
Krokwią na trasach zjazdo­
wych FIS II i FIS I oraz na 
stoku slalomowym na Nosalu.

_________ (PAP)

Rekordowy bieg 
dr. Lewandowskiego

W rewelacyjnej formie u- 
trzymuje się nasz, najlepszy w 
tym sezonie, średniodystanso- 
wiec — Stefan Lewandowski. 
W kolejnym starcie w Szwe­
cji, „latający doktor” ustano­
wił nowy rekord Polski. Pod­
czas mityngu w miejscowości 
Uddevalla (zachodnia Szwe­
cja), Lewandowski wziął u- 
dział razem ze znakomitym 
Szwedem — Dan Waernem w 
biegu na dystansie 2 tys. m.

Obydwaj biegacze ustanowi­
li rekordy krajowe. Zwyciężył 
Waern — 5.05,6, przed Lewan­
dowskim — 5.07,2. Oficjalny re 
kord Polski, ustanowiony 
przed czterema laty przez 
Chromika, wynosi 5.10,6.

Dwukrotny wicemistrz olimpijski z Melbourne, Japończyk 
Tsuyoshi Yamanaki (na zdjęciu) jest posiadaczem wspa­
niałych rekordów świata: 200 m crawlem przepłynął 

w czasie 2.01.5, a na 400 m uzyskał — 4.16.6.

i 20.15 „Gorzkie zwycięstwo” (fran­
cuski, 18 1.); MUZA — g. 10—20 
„Louis Armstrong” (ameryk., 7 
1.); poniedz. g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Sny w szufladzie” (franc.-wio 
ski, 14 1.); OSIEDLE — g. 16—20 
„Wakacje z Moniką” (szwedzki, i8 
1.); poniedz. g. 16—20 „Pat i Pa- 
tachon” (niem., 7 1.); PANCER- 
NIAK — g. 10 „Przygody małego 
Sarmiko”; g. 11.30 „Mania czy 
Ania” (niem., 7 1.); g. 17.30 i 20 
„Zadzwońcie do mojej żony” _  
(polsko-czeski. 16 ); poniedz. — 
nieczynne; PIAST — g. 17 I 19 
„Kapitan z Kolonii” (niem. 14 ].)• 
poniedz. — nieczynne; RIALTO — 
g. 10.30, 13, 15.30, 18 i 20.15 „Ludzie 
i wilki” (franc.-wioski, 18 1.); — 
poniedz. g. 13, 15.30, 18 i 20.15 — 
„Szantaż” (niem., 18 1.); RUSAŁ­
KA (Swarzędz) — g. 16 „Sen o za­
bawkach”; g. 17.30 i 20 „Ostatni 
strzał” (polski, 18 1.); poniedz. — 
nieczynne; SCALA — g. 10.30 i 
11.30 — bajki; g. 16—20 „Winche­
ster 73” (amer., 12 1.); poniedz. 
g. 16—20 „Pętla” (polski, 16 1.); 
TĘCZA — g. 11 i 12.15 „Dwa mro- 
ziki”; g. 15, 17.30, 20 „Rebeka” — 
(ameryk.), poniedz. g. 15. 18, 20 
„Dopóki jesteś ze mną” (niem., 16 
1.); WARTA _ g. io i 11 „Wojtek, 
Pietrek i Azorek”, g. 12.30, 15, 
17.30 i 20 „Miłość po południu” — 
(ameryk., 18 1.); poniedz. od g. 10 
„Miłość po południu”; WCZASO­
WICZ (Puszczykowo) — 14 „Swa­
wolne kaczorki”; g. 15.45,’ 18 i 20.15 
„Czarujące istoty” (franc., 18 1.); 
poniedz. — nieczynne; WOJSKO­
WE — g. 10 „Zdradliwa przełęcz”, 
g. 17.30 i 20 „Baza ludzi umarłych” 
(polski, 18 1.); poniedz. g. 17.30 i 
20 „Dom pod urwiskiem” (węg., 18 
1.), ZNICZ (Żabikowo) — g. 14 i 
20 „Gervaise” (franc., 18 1.), g. 16 
i 18 „Bohaterka dnia” (wioski, 18 
1.); poniedz. (w Luboniu) — g. 19.30 
„Gervaise” (włoski, 18 1.); FOTO- 
PLASTIKON — g. 9—21 „Orlean”.

Radio
(NIEDZIELA) 
PROGRAM I

9.05 — „Fala 56”; 9.20 — zespo­
ły amatorskie; 9.40 — bajka pt. 
„O Barwimce malarce"; 10 — „Ra

V

Nowoczesnym, powtórzeniem 
Colosseum nazywają rzymia­
nie budowany na Igrzyska O- 
limpijskie Palazzo delto Sport 
(na zdjęciu). Ten cud nowo­
czesnej techniki i architektu­
ry mieści się na wzgórzu, oto­
czonym dookoła sztucznym je­
ziorem. Pałac będzie ogrzewa 
ny, a amfiteatr pokrywa lek­
ka kopuła z niezbrojonego ce­
mentu. W Palazzo dello Sport 
odbędzie się cały olimpijski 
turniej bokserski oraz finało­
we rozgrywki to koszykówce.

diowy magazyn wojskowy"; 10.30 
„Przeglądy i poglądy"; 11 —
„Przekrój muzyczny tygodnia”; 
11.25 — melodie filmowe; 11.42 — 
aktualności wydawnicze; 12.20 — 
koncert rozrywkowy; 12.45 — „Nie­
zapomniane stronice”; 13.15 — ka­
pela F. Dzierżanowskiego; 13.45 — 
„Zielony Magazyn”; 14 — „Nie­
dziela na wsi”; 15 — z życia 
ZSRR; 15.30 — „Nasi słu­
chacze sami układają program mu 
zyczny”; 16.05 — przegląd wyda­
rzeń międzynarod.; 16.20 — „Roz­
bity dzban” — słuch.; 17.30 — wy­
niki „Toto-Lotka”; 17.31 —Tydzień 
Muzyki Bułgarskiej: 18.05 — muz. 
tan.; 19.30 — ork. tan. PR; 20.26 
sport; 20.30 — „Matysiakowie”; 21 
trój mecz muzyczny miast; 22 — 
„Pryszczyk Wleje” — fragm. pow.; 
22.30 — „Ze świata opery”; 23.10 
muzyka taneczna.

PROGRAM II (Poznań)

9 — muz. organowa; 9.25 — kro­
nika studencka; 9.40 — koncert 
życzeń; 10.20 — felieton literacki; 
10.30 — nowe płyty „Polskich Na­
grań”; 11 — „Wybrane nowele”; 
11.30 — „Kolejarska Olimpiada"; 
12.10 — poranek symf.; 13.10 — fe­
lieton przyrodn.; 13.20 — encyklo­
pedia humoru i satyry; 13.50 — 
koncert życzeń; 15 — dla dzieci; 
16 — „Opowieści wędrownicze”; 
16.30 — koncert chopinowski; 17.05 
korespondencja z zagranicy; 17.15 
„Podwieczorek przy mikrofonie”: 
18.50 — melodie tan.; 19.05 — „Zro­
dzona z nocy” — słuch.; 19.43 — 
zespół pieśni i tańca; 20 — spra­
wozdanie z II derbów piłk. „Lech” 
— „Olimpia”; 20 — wyniki „Ko­
ziołków”; 20.35 — muzyka roz­
rywkowa; 21.26 — sport; 21.30 — 
„Parnasik”; 22 /- sport; 22.40 — 
wrocławski kwintet rytmiczny; 23 
muzyka różnych narodów.

Wiadomości: 6.30, 7.30, 8.30, 12.01, 
17, 1.9, 21, 23.50.

CIEKAWSZE AUDYCJE 
NA PONIEDZIAŁEK

PROGRAM I

16.05 — porady praktyczne dla 
kobiet; 16.45 — dla młodzieży; —

30 lat działalności POZZ

Jubileuszowy turniej wszechwag
„GLOS” ROZMAWIA Z PREZESEM POZZ — M. FRANCUSZKIEWICZEM

W tym roku, Poznański Okręgowy Związek Zapaśniczy 
obchodzi trzydziestolecie działalności. Główne uroczystości 
odbędą się dopiero 5 grudnia br., ale jubileuszowe imprezy 
sportowe rozpoczną się już w przyszłym tygodniu. Chcąc 
poinformować naszych czytelników o przygotowaniach za­
paśników do tej, niecodziennej uroczystości, odbyliśmy roz­
mowę z prezesem POZZ — P. Mieczysławem Francuszkiewi- 
czem:
— Jakie imprezy sportowe 

odbędą się z okazji 30-lecia 
POZZ?

— Już w najbliższą sobotę i 
niedzielę (19 i 20 bm.) — in­
formuje nasz rozmówca — w 
sali WKS Grunwald odbędzie 
się po raz pierwszy w Polsce 
turniej wszechwag. Weźmie w 
nim udział 29 zawodników z 
klubów poznańskich oraz z 
gdyńskiej Floty, Włókniarza 
(Boguszów) i Elektryczności 
(Warszawa). Startować będzie 
m. in. zwycięzca Memoriału 
im. Wł. Pytlasińskiego w wa­
dze ciężkiej — Hyra z Floty. 
Zwycięzca turnieju (Zapaśnicy 
cd wagi średniej do ciężkiej 
walczą z sobą według losowa­
nia) otrzyma puchar, ufundo­

Bugbiści Metalulii już w Poznaniu
Rugbiści otwierają sezon jesienny spotkaniami międzyna 

rodowymi. Inauguracja nastąpi w Wielkopoisce. Wczoraj re 
prezentlnci Posnanii powitali na Dworcu Głównym w Po 
znaniu I-ligowy bukareszteński zespół klubu Metalul (od
powiednik Energetyka).
— Drużyna Metalulu roze­

gra spotkania w trzech mia­
stach — powiedział nam pre 
zes POZR — Janusz Schep- 
ke. W niedzielę rumuńscy 
rugbiści wystąpią w Szczeci 
nie przeciwko tamtejszemu

19.05 — uniwersytet radiowy; 21.35 
o czym pisze prasa literacka.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 14, 16, 18, 
20.30 i 23.

PROGRAM II (Poznań)

16 — zapomniane melodie; 16.45 
w pracowniach naukowych; 18 10 
reportaż E. Elbanowskiej; 18.35 — 
muz. i aktualia.; 20.40 — słynni pio 
senkarze; 22.15 Teatr poezji.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.04, 15, 19 i 21.

Telewizia
(NIEDZIELA)

16 — dla dzieci; 16.30 — mecz 
Gwardia — Legia; 17.45 — estreda 
poetycka; 13.15 — PKF; 18.25 — 
progr. publicystyczny; 18.35 —
przerwa: 19.10 — tele-foto-wysta- 
wa. 19.20 — dziennik; 20 — tele­
turniej; 21 — „Trzej muszkietero­
wie” — film fab. prod. Iranc.

(PONIEDZIAŁEK)

19.30 — dziennik; 19.50 — „Prze­
zroczysta spiżarnia”; 20.05 — „Ży­
czenia nie będą przyjmowane”; — 
20.35 — film prod. polskiej ,,O- 
statni etap”.

Wystawy
CBWA — „Odwach” — g. 10—18 

Wystawa pośmiertna prac prof. 
K. Mondrała; poniedz. — /nie­
czynna.

Dyżury pełnią:
(Niedziela) — SZPITAL KLIN. 

IM. ŚWIĘCICKIEGO — chirurgia, 
ul. Przybyszewskiego 49, tel. 624-17; 
SZPITAL MIEJSKI IM. RASZEI 
— wewn. — ul. Mickiewicza 2, tel. 
81-96; WOJ. SZPITAL DZIECIĘCY 
— chir. do lat 14 — ul. Sw. Jó­
zefa 8/9; (Poniedziałek) — SZPI­
TAL ylEJSKI IM. STRUSIA — 
chir. / Wewn. ul. Walki Młodych 
7, tel: 98-56; APTEKI: . (niedz. i 
poniidz.) — Dzierżyńskiego 349; 
Głogowska 47, Kraszewskiego 12, 
Dąbrowskiego 76, Marcinkowskie­
go 11 i Główna 53. 

wany przez Wojewódzki Ko­
mitet Kultury Fizycznej.

Ponadto w najbliższym cza-

Porażka Gąsiorka
W Dubrowniku rozegrano 

pierwsze spotkania VIII Mię­
dzynarodowych Tenisowych 
Mistrzostw Jugosławii. Polskę 
reprezentują — Gąsiorek i 
Piątek.

W eliminacjach, Gąsiorek z 
trudem pokonał Japończyka — 
Fudżi, a w meczu o wejście 
do ćwierćfinałów, przegrał z 
młodym zawodnikiem jugosło­
wiańskim — Preseckim. Jugo­
słowianin zwyciężył mistrza 
Polski — 2:6, 6:3, 6:3. (PAP)

Pionierowi. 17 bm. gościć bę 
dziemy piętnastkę Bukaresztu 
w Poznaniu. Mecz rozegrany 
zostanie na stadionie Energe 
tyka przy Al. Reymonta.

Trzeci pojedynek miał się 
odbyć w Gnieźnie Niestety, 
na prośbę Rady Głównej Zrze 
szenia Sportowego Start, spo 
tkanie to — z okazji uroczy­
stości 50-lecia znanego klubu 
Tarnovia — rozegrane zosta 
nie w Tarnowie (wojewódz­
two krakowskie).

— A więc „wykiwaliście” 
Gniezno?

— Nie — odpowiedzieli chó­
rem prezes Schepke i wicepre 
zes Posnanii — mgr Weso­
łowski. Już 27 bm. Gniezno 
oglądać będzie ciekawe spot 
kanie Posnanii z reprezenta­
cją Lipska. Drużyna Lipska 
tu najsilniejszy obok Berlina 
; Rostocku zespół rugbistów 
w NRD. Niemcy prezentują 
bardzo efektowny styl gry, 
który na pewno przypadnie 
do gustu naszej widowni.

— Jakie macie dalsze pla­
ny?

— Przede wszystkim trenin 
gi nie tylko czołówki, lecz tak 
że równie obiecującego ze­
społu juniorów.

W okresie trwania Igrzysk 
Olimpijskich w Rzymie od­
będzie się bowiem poza pro 
.gramem międzynarodowy tur 
niej rugbistów, do którego za 
proszono również drużynę Pol 
ski.

— Jaki jest cel turnieju?
— Prezes Międzynarodowe 

go Komitetu Olimpijskiego — 
p. Brundage rozważa możli­
wość włączenia do progra­
mu Igrzysk Olimpijskich w 
1964 r. w Tokio także rozgry 
wek rugby. (tp) 

Dziesiątka bokserów na Szkocję
Pięściarze polscy, przygotowujący się do pierwszego, po 

letniej przerwie, międzypaństwowego spotkania ze Szkocją, 
pilnie trenują pod kierunkiem Stamma.

Na ringu w Glasgow, 17 bm. walczyć będą: Kukier, Za­
wadzki, Adamski, Paździor, Kulej, Misiak, Guziński, Słowa­
kiewicz, Pietrzykowski i Jędrzejewski. (PAP)

sie planujemy rozegranie 
dwóch spotkań juniorów Po­
znań — Budapeszt oraz meczu 
starszych panów Poznań — 
Swarzędz.

— Jakie macie osiągnięcia 
sportowe?

Obecnie w całym wojewódz­
twie zapaśnictwo uprawia w 9 
sekcjach około 200 zawodni­
ków. Największe sukcesy od­
noszą juniorzy, którzy zwycię­
żyli w turnieju miast (Po­
znań, Katowice, Warszawa) o- 
raz młodzicy.

W Szkole Podstawowej nr 37 
trenerzy: Jakubowicz i Mo- 
ezyński, prowadzą ośrodek 
szkoleniowy dla zaawansowa­
nych zawodników. Obecnie 
czynimy starania o wybudowa 
nie w Poznaniu ośrodka (hala, 
sauna, niezbędne urządzenia,sa 
nitarne), który służyłby zapa­
śnikom, ciężarowcom i sek­
cjom dżudżitsu. Mamy na ra­
zie pozytywną opinię GKKF.

— Zdaje się, że Jubileusz 
POZZ — jest także Pańskim 
jubileuszem...

— Ze sptrtem zapaśniczym 
jestem czynnie związany już 
od 35 lat. Od chwili utworze­
nia POZZ, jestem członkiem 
zarządu Związku, a od lat dzie 
sięciu prezesem.

— W imieniu Czytelników 
„Głosu” dziękuję za interesu­
jące informacje oraz życzę 
Związkowi i Panu osobiście 
dalszych sukcesów w nie ła­
twej pracy dla dobra sportu.

Rozmawiał: T. K.

Trabert mistrzem
W Paryżu zakończył się mię 

dzynarodowy turniej tenisowy 
zawodowców o tytuł mistrza 
świata. W turnieju wzięli u- 
dział wszyscy najlepsi tenisi­
ści trupy Jacka Kramera z 
wyjątkiem Gonzalesa. Zwycię 
żył Trabert (USA) wygrywa­
jąc w finale z Sedgmanem 
(Australia) 6:4, 6:4, 6:4. (PAP)

Kto — z kim — gdzie?
NIEDZIELA, 13 WRZEŚNIA

Godz. 10 — Bieg rozstawny kole­
jarzy; start przed gmachem 
DOKP, meta na stadionie Le­
cha;

godz. 10.30 — Wyścig kolarski z 0- 
kazji „Dnia Kolejarza”; start 
honorowy przed gmachem 
DOKP;

godz. 11 — LECH Ib — GÓRNIK 
KONIN; mecz piłki nożnej o 
mistrzostwo III ligi ha sta­
dionie w Dębcu;

— WARTA — SIEMIANOWICZAN 
KA; mecz hokeja na trawie o 
mistrzostwo I ligi . na boisku 
przy ul. Maratońskiej.

godz. 12 — WARTA — BAŁTYK 
KOSZALIN; towarzyski mecs 
koszykówki męskiej na kor­
tach przy ul. Maratońskiej;

— ENERGETYK — OSTROVIA; 
mecz koszykówki męskiej o 
mistrzostwo III ligi w sali przy 
ul. Marcelińskiej;

godz. 14 — LECH II — DYSKO- 
BOLIA II Grodzisk; mecz pił­
ki nożnej o mistrzostwo klasy 
B na boisku w Dębcu;

godz. 16 — LECH — OLIMPIA; 
mecz piłki nożnej o mistrzo­
stwo II ligi na stadionie w Dę­
bcu.


